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obowiązku spiesznego zarządzania środków ,do  
jakich wobee opieszałych gmin uprawnione są u- 
staw ą gm inną. To też czyniąc zadość życzeniom 
Sejmu, M inisterstwo skarbu wyraziło życzenie, że­
by W ydział krajow y ze swojej strony w płynął na 
W ydziały powiatowe w powyżej w skazanym  kie- 
rnnku. Że się temu życzeniu w interesie spraw y 
zadość stanie, o tern w ątpić nie można.

dalsze ćwiczenia m niejszych już oddziałów, od­
biera zwołaniu temu w szelką cechę m obilizacyjną.

O nocie sekretarza stanu kardynała  Jacobiniego 
do nuncyusza w Monachium pisze Germania: K ar­
dynał sekretarz stanu nie pisuje do nuncynsza po 
niem iecku, podana więc przez Pol. Corr. nota 
może w najlepszym  razie być tylko tłómaczeniem, 
a o takich wiemy z dośw iadczeń, poczynionych 
w ostatnich czasach, że byw ają czasem aż do 
zmienienia właściwego znaczenia niektórych zwro­
tów niedokładnem i. Że ogłoszone w Pol. Corr. 
tłómaczenie może być bardzo niedokładnem , zdaje 
się już w ynikać z ustępu , w którym m ow a, że 
„przyjąć m ożna", iż protestantyzm  jest w Prusach 
religią panującą, bo w Rzymie w iedzą, że tak 
jest rzeczywiście. W idać więc, że tu zachodzi złe 
zrozumienie użytego w tekście oryginalnym  w y­
razu , a  takich niedokładności może być więcej 
i to w zwrotach bardzo decydujących. Ci więc, 
którym na publikac.yi tej noty zależy, powinni się 
postarać o ogłoszenie oryginalnego jej tek stu , bo 
dopóki to nie nastąp i, katolicy niejasnem  tłóma­
czeniem w żadnej m ierze powodować się  nie mogą.

To zaś, co już i z tłómaczenia dość jasno w y­
nika, rozpada się na dwie części, z których część 
główna rozwodzi się nad nieodzowną potrzebą 
istnienia centrum i nad dalszem jego zadaniem. 
Część ta  zaw iera zupełne uznan;e dla dotychcza 
sowego działania cen trum , i w yraża , że centrum 
dalej istnieć musi i stać na straży interesów k a ­
tolickich , co już sam a przez 8;ę w yłącza odda­
wanie głosów przez katolickich wyborców na tych 
„dobrych katolików ," których rząd staw ia jako 
kontrkandydatów  przeciw kandydatom  centrum.

W części tei powiedziano te ż , że akcya cen­
trum , „jako stronnictw a politycznego," nie może 
być żadnemi innemi w zględam i ograniczoną.

W drugiej swej części zw raca nota uw agę na 
to, że centrum , jako  stronnictwo katolickie, może 
pochwycić każdą dogodną sposobność, aby rząd 
usposobić dobrze tak  w interesie dalszego rozwoju 
ustaw kościelno-politycznycb, jak  i w interesie 
uchylenia nieznośnego położenia, w jakiem  się 
Ojciec św. wśród zeotowanycb mu stosunków 
w Rzymie znajduje. Tego centrum nie spuszczało 
nigdy z oka i podejmie się tego zadania i nadal 
z całą gorliwością.

Że uchwalenie septennatu może być nważanem 
za tak ą  dogodną porę, polega, zdaniem G erm anii, 
na chwilowem nieporozum ieniu, które już w Rzy­
mie zdajs się być uchylonem. Nota pisaną była 
21 stycznia i w niej jeszcze kw estya septennatu 
jest tak  trak tow aną, jakby  uchwalenie go byłe 
pod innemi względami politycznemi zupełnie nie- 
winnem i m orfo posłużyć za dogodną porę do po­
zyskania dla interesów Rzymu przychylnych chęci 
rządu niemieckiego. Nie wiedziano wówczas jeszcze 
widocznie w Rzym ie, że się z kw estyą septennatn 
wiążą ważne kwestye konstytucyjne i finansowe, 
że więc w ystępuje tu na pierwszy plan obowią 
zek polityczny posła, przyjmującego m andat, tak 
jasno w swem znaczeniu uznany w głównej czę­
ści noty. Uznanie tego obowiązku w ystępuje je ­
dnak już w artykule Osservatore Rom ano, nap i­
sanym przed kilku dniami i to po zaczerpnięciu 
dokładniejszych inform acyj, których jeszcze w Rzy­
mie d. 21 stycznia widocznie nie miano.

S ibotnie poranne dzienniki paryskie podają na 
stępującą, sygnalizow aną nam  już, ale nie dość 
dokładnie określoną wiadom ość:

Car rosyjski udał się bezpośrednio do cesarza 
Wilhelma z zapytaniem  o znaczenie uzbrojeń 
w Niemczech i o zam iary cesarza. Cesarz odpo

wiedział na to słowami użytemi w parlamencie 
przez B ism arka: „Niemcy nie zaczepią Francyi.* 
Podobne oświadczenie dał też ks. Bismark na za­
pytanie P. Giersa. Treści obu tych odpowiedzi 
udzielił Giers posłowi francuskiem u w Petersbnr 
gu, który o nich w tej ehwili doniósł telegraficznie 
rządowi swojemu.

G iełda paryska spostrzegła się też ju ż , że ją  
spekulanci, korzystający z fałszywych wieści, w y­
zyskiw ali, i uspokoiła się zupełnie.

W parlam encie angielskim  poruszono kw estyę 
egipską. Rzad oświadczył solennie, że Anglia go­
tową jest zobowiązać się do neutralizow ania Egiptu 
i kanału sueskiego. Głównym celem jej jest p rzy­
wrócić tam rów now agę finansów, zorganizować do­
brą adm inistraeyę, podnieść dobrobyt ludu, urzą­
dzić dobra policyę i silny rząd, uznający zwierzch­
nictwo sułtana, jako  głow y mahometanizmu, po­
czerń postaw ione już w nioski o spieszne opuszczenie 
E rfn tu  cofnięto.

Na tych samych podstaw ach ma się Drummond 
W olf układać z Portą, a układv te m ają umożli­
wić Anglii rychłe opuszczenie Egiptu.

Na piątkowem  posiedzeniu włoskiej Izby depu- 
towanvch odniosło m inisterstwo zupełne zwycię 
stwo. Rozprawy były bardzo ożyw ione, opozycya 
zaczepiała silnie m inistrów , tak. że z kolei aż 
trzech ich, br. Robilant, jenerał Ricotti i Depretis 
musieli wstępować w szranki. Do zwycięstwa po­
mógł im głównie energiczny sposób, w jak i dra- 
pującyrh sie szatą patryotyzm u mówców opozy­
cyjnych umieli do strzeżenia wyższych i pra­
wdziwszych zadsń natryotveznveh w upominający 
nakłaniać sposób. Szczególne wrażenie zrobiły n a ­
pomnienia Rnbilanta. aby wobec ważnych spraw 
europejskich m e bawić się w podnoszenie znacze­
nia epizodu afrykańsk iego , należącego do pod­
rzędnych tylko w ypadków  i dewiza, jaką  ogłosił 
D epretis: „nrecz z awanturniczem i dążnościami, 
ale precz także z nędzą zrzekania się osiągnię­
tych już korzyści'. “

Zażadany kredy t uchwalono znaczną w iększo­
ścią, dając tem samem wotum zaufania rządowi.

K redyt zażądany w kwocie 5 milionów jest 
niewielki, bo rząd zam ierza w tej chwili tylko 
nczynić zadość honorowi wojskowemu i utrzym ać 
M assawę z potrzebnemi do jej obronv pozycyami, 
a mvśl odwetu, jeśli się okaże potrzebną, odracza 
do dogodniejszej pory.

O ile zawinił ienerał G erć, okaże się dopiero 
później po dokładnieiszem  zbadaniu rzeczy. W iado­
mość o utracie dział pod Sahati nie potw ier­
dziła się.

KORESPONOENCYA „CZASU

wnej mu miary. Brzmią jeszcze sklepienia naszych 
św iąt) ń echem tej wymowy, która, nigdy nitznu- 
żona, nigdy nieprzebrana, spadała potokiem, uno­
siła  się jak  dym kadzideł pized tron Najwyższego. 
N .estety echo to tylko zapisane w pamięci słu­
chaczów.

W ielki ten, ja k  go słusznie nazwano, artysta  
słowa B jżego był improwizatorem, mówił pod na­
tchnieniem chwili. Nigdy nie pisał kazał naprzód, 
rzadko i tylko na nalegania przyjaciół spisyw ał 
je następnie z pamięci. N iekiedy słuchacze spisy­
wali i notowali treść- Czyliż nie miałoby się zna- 
leść m ateryału, z którego możnaby choć w części 
odtworzyć to, co było pokarmem duchowym je­
dnego pokolenia? Czyliżby nie m iała pozostać pa­
m iątka i św iadectw o, ja k  wielkiego mieliśmy 
w Krakowie kaznodzi'ję  w naszem stuleciu?

Myśl ta  bolesna stała się pobudką dla pryw a­
tnego wydawnictwa, któremu zawdzięczamy pier­
wszy tom publikacyj. Zaw iera on publikowane już 
przez W alerego W ielogłowskiego kazania X. Go- 
liana z młodych lat, a tylko na końcu dołączono 
z papierów pozostałych po zm arłym  k ilka mów. 
Poznać z nieb można pierwszy rozw kit talentu i 
nauki, która do takiej rozwinąć się m iała potęgi. 
D:a młodszego duchowieństwa to prawdziwy skarb, 
to wzór i szkoła, a  cenny nabytek dla naszej lite­
ratury  kościelnej.

Nie chcemy tracić jeszcze nadziei, że ten tom 
jest początkiem  publikacy i; a  choć niewszystko 
da się zebrać i złożyć w całość, to jednak  są  je­
szcze X. G. liaDa^prace publikowane po czasopismach 
(Dodatek do C zasu , P rzeg ląd  Poznański, Przegląd  
Lw ow ski, E ncyk 'opedya  kościelna), k tóre razem 
zebrać należy ; pam iętne zaś wszystkim  mowy po­
grzebowe niezmiernej świetności dadzą się jeszcze 
odszukać i z notatek odczyteć, uzupełnić. Zadanie 
to cięży na najbliższych przyjaciołach i czcicielach 
zmarłego, a  niewątpliwie znajdzie poparcie ogółu 
duchowieństwa i katolickiej społeczności, która 
z wdzięcznością przyjm uje tom pierwszy kazań 
X . Goliana, dar pobożnej ręki.

L . D.

Bez rządu naród byłby, jak ciało bez głowy,
Ale w rządzie panować ma duch Chrystusowy.

Do m atek chrześcijańskich zwrócony wiersz:
Pierwsze uczucia matka w sercu dziecka budzi.
Mistrzowie kształcą uczniów, matki tworzą ludzi.

A dalej czytam y:
Kiedy kwiat niewinności patrzy dziecku z czoła,
Umiej w niem uszanować obecność anioła.

Do pedagogów zwrócić warto zdania:
To, czego kto nie strawi, nie pójdzie na zdrowie;
A jak  w żołądku, tak też może być i w głowie.
Wdzięczności i czci godni są nauczyciele
Ci, którzy uczą dobrze j- nie zaś ci, co wiele.

W ielką praw dę zbyt często niestety u nas się 
stw ierdzającą mieści w ie rsz :

Na grobie twoim wieńce złożą i zapłaczą,
Wyższości twej za życia ludzie nie przebaczą.

Niemniej peżytecznym  dla nas je s t aksiom at:
I  w miłości Ojczyzny możem łatwo zbłądzić.
Gdy niema komu słuchać, a każdy chce rządzić.

A jakaż  znów głęboka zaw arta praw da w na 
stępującym  dw uw ierszu:

Zbójcę, zbrodniarze, kary sprawiedliwej godni,
Lecz jedna zła zasada gorsza niż sto zbrodni.

Gdy sjdziw y  i dostojny autor darzy nas w ią ­
zanką myśli w poetyczną ujętych form ę, z któ­
rych każda odpowiada na jak ieś pytanie umysłu, 
lab sum ienia, inna postać pasterska, owiana tym 
samym urokiem  długoletniego cierpienia, złączona 
tym samym losem , przynosi nam znów dar w iel­
kiej ceny. Im ię dostojnego autora wywołuje w spo­
mnienie dziada, pierwszego polskiego dram aturga; 
m atki, szlachetnej niew iasty polskiej, co pierwsza 
skreśliła dzieje w ygnania^ siostry, której cierpie­
nia niedawno sam op isa ły  wreszcie, wspomnienia 
poety, którego był dobrym, opiekuńczym duchem.

Na wstępie książki W iara  i N iew iara  datow a­
nym z Dzwiniaczki, mamy opowieść młodzieńca, 
który na łożu śmierci po zmarnowanem i złama- 
nem życiu wśród aktu skruchy, w yznaw ał straszne

O książkach i ludziach
iSto zdań dwuwierszowych X. A. S. Krasińskiego, byłego 

biskupa wileńskiego Dra Ś. T. 
i^ iara i niewiara w stosnnku do szczęścia osobistego" na- 
usał ksiądz Z. Szczęsny. Lwów, Gubrynowicz i Schmidt, 

str. 360.
•Kazania niedzielne, świętalne, pasyjne i majowe" przez 

■ Zygmunta Goljana Dra S. T. -  Kraków, w drukarni 
„Czasu." Str. 632.
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żeli roztropność nie potrafiłaby jej ograniczyć, 
szaleć może, jak  ktoś powiedział, od Pekinu do 
Paryża.

Następstwa jej zaś, sądząc po lndzkn, byłyby 
opłakanemi; przewidzieć można, iż zadałaby ona 
ostatni cios, zaiste nie świetnemn, lecz przecież 
znośnemu jeszcze stanowi rzeczy, a mianowicie te 
mu wszystkiemu, co nam drogie, oraz temu, co 
miłe ludziom wykształconym i szlachetnie my­
ślącym.

W tym wielkim konflikcie nic bezpośrednio i 
nagląco nie rozdzielałoby Niemiec od Rosyi, a 
wzajemnych kompensat znalazłoby się wiele. Po­
zostałaby kwestya dwóch kolosów, któreby obok 
siebie bezpośrednio, lub prawie bezpośrednio sta 
nęły, na to, aby kiedyś naprzeciw siebie stanąć, 
ale to jest w calem tego słowa znaczenia kwestyą 
przyszłości dalekiej, a wiadomo, że takiemi się 
dziś ludzie nie zajmują, a mężowie stanu nie bio­
rą w rachubę. Ks. Bismark zaś dowiódł światu 
dosadnie, że się o nie nie troszczy i poświęca je, 
lnb nawet wyzyskuje dla teraźniejszości.

Bismarka, tudzież w sprawie rozwiązania niemie- wa serdeczne a podniosłe do nowożeńców. Grono we- wił wniosek wydziału, aby pierwszą bramę w doli- nie było, a czego skorzystali łotrzy, których bystry 
ego stowarzyszeń* w Grac u. , K  ’ do którego Litwa, Ukraina, Podole i Galicya nie kościeliskiej nazwać „Bramą Kantaka:® przyjęto I wzrok upatrzył sobie w nim ofiarę rabunku. Jakotet

Następnie posiedzenie odbędzie się we wtorek dostarczyły swych przedstawicieli, podejmowała matka jednomyślnie; 3) p. Eljasz uzasadniał następujący w nocy wchodzi do owego wagonu jakiś egomeić^
' m‘ l i  dziad panny młodej, p. Jan Urbański, zamieszkały wniosek: „Walne zgromadzenie upoważnia wydziałIskierowawszy rewolwer, pali do kupca. Kula utkwiła___  I A/i WIOl 11 lot <17 krohonrln D—tt ____ 1__2   I SK . . . . . .  . . . .  . 1  . . .  ' ‘ *od wielu lat w Krakowie. Przy uczcie weselnej wzno- Towarzystwa tatrzańskiego, aby przeprowadził roko- w ramieniu, lecz kupiec, nie tracąo przytomności, 

szono liczne toasta, a wśród mnogich telegraficznych wania potrzebne celem przelania wszelkich zobowią-1 zręcznem uderzeniem wytrąea rewolwer s rąk zbójcy, 
i listownych powinszowań z różnych stron kraju, na- zań Tow. względem szkoły snycerstwa w Zakopanem IŁotr zb ty niespodzianie s tropu, ucieka, a pasażer 
aeszło tosmo od włościan z dóbr matki panny mło-jna Wydział krajowy i zawarcia ostatecznej umowy.® I na razie zapomniawszy, gdzie się rzecz odbywa, rzuca 
dej na Podolu , dające piękne świadectwo pamięci i | Walne zgromadzenie przychyliło się do tego wniosku. I się za nim. Łotr widocznie obyty z tego rodzaju sy- 
przywiązania ludu. Niezmiernie sympatyczna para 14) Prof. Świerz skreślił przebieg sprawy oddziału I tuacyami, zręcznie zeskoczył na ziemię, i jak nigdy 
nowożeńców wyjeżdża w tych dniach na Litwę, gdzie lwowskiego i w myśl życzeń większości członków za- nic, puścił się pędem w bok liaii kolejowej; kupieo 
zamieszka w dobrach pana młodego Kochanowicze rządu oddziału lwowskiego uczynił wniosek, aby I zaś z brzegu stopnia wagonowego upadł pod pociąg. 
Unosi ona i  sobą serdeczne życzenia licznych przy walne zgromadzenie na mocy § 11 k) statutu wy- Tymczasem konduktor, przechodzący wzdłuż pociągu, 

i  „ T ii.ri -» «. i- . K , kra“° 'f8k‘chj oraz błogosławieństwa ubogich, mieniony oddział rozwiązało. Wniosek ten poparł p.ldojrzał upadnięcie i w tej chwili pociąg zatrzymał.
, .. - - o P.' I 00'1'® Zebrawskiego odbył się I dla których brat panny młodej, jak się dowiadujemy, Edward Heppe, członek Rady miejskiej we Lwowie I Kupca znaleziono zemdlonego z odciętą nogą i bro-
dziś o godzinie dej po południu w licznym orszaku zbierał składkę w najbliższem kółku rodziny. Piękna i reprezentant oddziału lwowskiego. Walne zgroma- czącego w kałuży krwi, która sączyła się też
reprezentantów Akademii umiejętności, uniwersytetu ta myśl pamięci o ubogich wśród godów weselnych po- dzenie przychyla się do powyższego wniosku. 5) P.of zranionego wystrzałem ranienia. Pieniądze były

Kronika miojsoowa i zagraniczna
Kraków 7 lutego.

—  Z powodu śmierci Teofila Źebrawskiego powie 
wa od soboty na gmachu Akademii umiejętności żało 
bna chorągiew.

Jagiellońskiego, przyjaciół osobistych zmarłego i wiel-1 winna przejść w obyczaj i tradycyę. Świerz zdawał sprawę z rezolncyj uchwalonych na Ilości, lecz życie kupca wisi na włosku.

i ze 
w ca*

bicieli jego wielkich przymiotów. Na progu domu przy — Wenta na ubogich, zaopatrywanych przez To I wiecu zakopiańskim d. 8 si er pniaki 886".'C zęść^ ty ch P —’’ Ó7d"erTapoń»krKsiążę" japoński1’Akichito Ko-
wyniesieniu trumny przemówił następnie prezes Aka-1 warzystwo dam i Siostry Miłosierdzia. rozDocznie sic IPA.ninn. 7 5  in* ^ L i m i  wna.Soi I ___ *„ xr„ _i_____— r>______________ j ________
demii Dr Majer: 9 b.

Siostry Miłosierdzia, rozpocznie się I rezolncyj już załatwił wydział Tow., wnosząc pety-lmastu No Ifiya, bawiący obecnie w Poozdamie, wrę- 
a . . . . - . _ P ‘, ? . r* ^ 8zowej- W salonach prezesowej I cyę do Sejmu w sprawie budowy drog: krajowej z Po-1 czył księciu Wilhelmowi pruskiemu order „Chrysan-

m lem przejęci s oimy nad zwłokami męża, k tó -1 hr. Wodzickiej mieliśmy sposobność podziwiać dobór I ronina do granicy węgierskiej pod Jaworzyną spiska, I themum “ Jsstto najwyższa japońska dekoracya, na- 
rego serce i umya Opa rzność hojnie obdarzyła. [ślicznych rzeczy przygotowanych. Są tam owoce prac I tudzież wyznaczając odpowiednią kwotę w celu uto-lzywa się po japońsku „Rikken-dai ju-sho,® co znaczy

i trudów całorocznych czcigsdnej prezesowej i damlrowania przystępu do najznaczniejszych grot w Ta I dosłownie „Kwiat złoty.® Order ma kształt gwiazdy,
|Towarzystwa, wspaniałe ornaty, hafty, meble, przed |trach. Iktórej środek zajmuje pyszny rubin, okolona jest

Pozostaje niezałatwiona jeszcze rezolucya w spra-1 gałązką złotym ehryzantem, ztąd jej miano. Order

Szczęśliwy, kto jej darów używa w duchu miłości
Najj. Pan postanowieniem z d. 3go lntego b. r . l Boga 5 bIiżnieg°, » kroki swoje kieruje według prze- . . __________ , r ___

zamianował odznaczonego tytułem i charakterem wĉ nieJ gwiazdy “ .ilości Ojczyzny; jemu błogosławią mioty do zastawy złote, srebrne, porcelany, majoliki « „» u , cU™ . n Du., . . .u  .c, u».uv.
radcy mmisteryalnego radjcę sekcyjnego w m ini-1 sp<̂ icze®n'» a (*®ć Jeg0 oddają potomni. Są mikaty, taborety, poduszki, a wszystko ma war- wie budowy drugiego schroniska przy Morskiem oku. I zawieszony jest na ognistej jedwabnej wstędze. Na
sterstwie sprawiedliwości Dra Alfreda barona K a n - |  . ym, 5 * ^ c’ e0 . Zebrawski zostawił po so I tość  ̂ nie galanteryjną, lecz prawdziwie artystyczną. I Uchwalono następujący wniosek: Walne Zgromadzę (dają go jedynie monarchom, książętom krw i i od-
neg^O wiceprezydentem wyższego sądu krajowego] 18 * j  ’ które wspomnieniu jego nie łatwo prze-jSą i dzieła^ sztuki, szkice, obrazy i rzeźby. P. Ju | nie Tow. Tatrz. uznaje potrzebę budowy drugiego I uaczającym się mężom stanu. W Prusach posiada
we Lwowie, a temźe samem postanowieniem radcę | m'n^  dozwoląw-r,-*-. X    J   1 -w- . •  . .   * I A 90 nru rr; (ł n liusz Kossak nadesłał wspaniałą akwarel^, przedsta I schroniska przy Morskiem Oku i poleca Wydziałowi Igo tylko cesarz, następca tronu i książę Bismark.
wyższego sądu krajowego we Lwowie Juliana B o-1 ^  zaprawdę zasłużył on na to nie błyszczącemi I wiąjąeą Kmicica, gdy ratuje króla Jana Kazimierza. I przystąpić do budowy, skoro zbierze odpowiednie
c h y ń s k i e g o  radcą sekcyjnym w ministerstwie I Poxori,in'> n*e uganianiem się za marnym poklaskiem, I Pierwsze miejsce należy się dziełu p. Gujskiego, ofia-1 w tym celu fundusze. W sprawie zakupna lasów ta
sprawiedliwości łza łatwa. do 7.d, hvrla. równio nnnntn a i O Ir łetmA I rnmonnirn nwra* itłoiAManA J aL.aJ .! .! .  ;__•

Przyszły  Stan pogody. Bardzo wysokie i dość 
równie podzielone ciśnienie powietrza nie obiecuje ry-

Prezes ministrów, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował komisarza poli­
cy* Franciszka So  b o l a  k a  starszym komisarzem
n n l i  PCI o  u n n o a n i  a t  Am  VI/ n ~ T _   i _  I

za a wą do zdobycia, równie ponętną, jak łatwo I rowanemu przez utajonego dobrodzieja — popiersie I trzańskich walne zgromadzenie wyraża życzenie, aby I chłej zmiany w panującem dotąd mglistem, spokoj- 
zmienną opinią, ecz pracą całego życia, bo wytrwałą I Adama Mickiewicza z kararyjskiego marmuru. Popier I powstało consortium w celu zebrania odpowiednieh I nem, wilgotno-mrożiem powietrzu, 

o gro owej es i, pracą nie rozgłośną, lecz niemniej|sie to godne stanąć obok biustu przez Dawida d’Au-|funduszów; na pierwszych członków tegoż zapraszał w i a H n m a i A i  n n i i a m i n
skuteczną dla nauki i kraju. ger. Inok rzeczy tak cennych są i drobiazgi po skle I w myśl rezolucyi wiecu: JE. Dra Smolkę, PrezydenXT* A i  ■‘jl • • ,  . . _ I _ " * * o -  f  i " iw n v m v j i  n io v u  . u u ,  i / iM uuiuin.^, i  i r i i j u c u

Nigdy też me widzieliśmy go na arenie, gdzielpowych cenach. Zabawki dla dzieci osobny stanowią ta Rady państwa, ks. Eustachego Sanguszke, preze
1P P  7 5 1 f l t p n i 1 1 ! ł  a ł n o r n  o r \ ' i \ a  nxr n o f i - x r r v f I r ł 771*o >   ! _  ____________ • _  T • ,  I —  ™  ^  „  .............. . .  ‘ 7 ~  .

Wiadomości poll«^fne. Inspektor poli­
cyjny Rudas przytrzymał w sobotę Artura Gerarda 
Bieńkowskiego wraz z jego synem Józefem, którzy

policyi, a koncepistów Włodzimierza J a n k i e w i - | pracS. za8tępują słowa, gdzie czyny patryotyczne wy-1 dział, do którego urządza ące panie zapraizają dziat-1 sa  Tow. Tatrz. i Dra Zyblikiewicza, posła na Sejm I Drzahvw szv orzed kilkoma dniami do Krakowa i 
i r.AnnnWo T  o „ » a J» ™ : ______u __ :______ : I reczaia Sie szumnvm Dotokiem frazesów. Jap-a Iwe krakowska __n ____________ . 1  i . f . ____________ I P «»oyw szy  przea KUKoma aniami ao tt.raK0W8 ic z a  i Leopolda T a n a s i e w i c z a  komisarzami I ręcza^  si? 8zni? nym potokiem frazesów. Jego zasadą Iwę. krakowską. _- I ntllA m q 1a m Xnri A a* ml* nn ■ m! o J l  J l .    .a 11 I D .l ...ampolicyi. było mało mówić a jak najwięcej robić dla pożytku I ' — Bal wspólny uczniów uniwersytetu Jagielloń-1 łono nI  wniosek° p" m” P a w S t^ Ł e g o  prysła" Czy n acS ziH  lodzS ie^y^Ż sT e ^ o m y ' ^ ?wy

S T d / ^ t r  U temU POle' * zdolno6ć S eg0,dkI6Tl  Się °dbęd2ie da J 6 K;, m’ b?dfi e “ ia.M t0lni Udowej w Cieszynie, z powodu "uroczystości ^ i t t  w K Z l L 7 d  ró S m i pr o ; a  j g tego starczyła. |,ak  z dotychczasowej sprzedaży biletów i łaskawie |  jubileuszowej telegram z życzeniami dalszej wytrwa- L j  j wyłudzając dla siebie pisemne rekomendacye do
v pracy narodowej. _ _ [innych osób, które potem w błąd wprowadzali. Jak
Z zakładu  X. Siem aszki. Jak wiadomo już, [dochodzenie policyjne okazało, to Bieńkowscy już od 

Rada szkolna krajowa zezwoliła X. Siemaszce na |j* t kilku wałęsają się po całej Galicyi i wyłudzają
Zaleszczyk, W ładysława G o l a c h o w s k i e g o  d ia 1 To 09tatnie Dole ^iałania otworzwło mn i . . . ; ^ .  „ l.» . ° | wszędzie pieniądze, a dla upozorowania próżniactwa
Galicyi wschodniej baz oznaczonego miejsca służ-. . . . . .  . - „ „  ,  v     |W ruzue swiaueciwa leKarss.o. u » u ,c u ,u „ , „ cll ™ ,.
bowego, Józefa J a k u b o w s k i e g o  dla Czortko | nl.a’ z czynu, który, jako Polak i badacz, zrozu-IJest to myśl, która wobec wzmagających się niedo-lką korzyść moralną, zapewnia bowiem ciągłą opiekę|brano kilkuarkuszowa listę esób, które im nrzvszlv 
wa, Ludwika M a n d y b u r a ^  dla Buska, Kar° l a | ya Jf-1 ,za  ̂ G ^  8zczerą^życzliwośeią,|statków jw kraju, a nieustającej przecież mimo to [nad dziatwą, która puszczona poza mury zakładu,|z pomocą pieniężną, a która obejmuje przeszło kil

kaset reńskich. Obecnie oddano obu przyareszto wa- 
nych do sądu karnego.

Straż policyjna aresztowała: Kwiatkowskiego Jana 
za sprzeniewierzenie 10 złr.; Ptaka Bartłomieja za

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli . . - . . .    -     a  „
wości' zamianował sekretarza Rady Karola M i l  8ł?zył ™u też wiernie i wytrwale, czy to w za-[nadsyłanych datków wnioskować można, wcale dobre |łości w pracy narodowej
s i ń s k i e g o  radcą sądu krajowego we L w ow ie,|wodzie wojskowym, nim jeszew z górą przed laty 5 0 [powodzenie. Niektóre z naszych szanownych pań, które “  ..................... .............
dalej zamianował adjunktami sądów powiatowych | nar<5d Powstał w obronie praw* swoich, czy nauką i [zawsze, nawet wśród zabawy, cele patryetyczne mają 
auskultantów: Kornela P r o s k u r n i c k i e g o  dla I wiedz »̂ gdy przeminęła pora zapasów orężnych. |n a  względzie, pragnąc iść w myśl powstałego stówa'

R e i n e r a  dla Galicyi wschodniej bez oznaczonego|cie8zył si9 J°j postępem i sam rękę do tego przy-1chęci bawienia się, znajdzie pewnie liczny zastęp na 
miejsca służbowego, a w końcu przeniósł adjunkta|k*ada*' |  śladowniczek. Komitet też widząc prawdziwe zainte

J ‘ ~ ~ ^  właściwszem niż tu miejscu będzie czas na|resowanie się balem, podwaja starania, aby gusto
P o ó l o n i o  i a m n  i    I _ A,_i ___ .

sądu powiatowego w Czortkowie Jonasa S o k a l a  
do Buczacza.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała po-1 
borcę podatkowego Aleksandra R e p c z y ó s k i e -  
g o i kontrolora urzędów sprzedaży soli+ Edwarda 
S a r n e c k i e g o * ,  zarządcami urzędów sprzedaży 
soli. ~ 1

skreślenie jego kolei życia

nie idzie do szkoły, lecz puszcza się same pas, przy­
pomina dawne złe narowy i wpływa nawet szkodli­
wie na inną dziatwę. Te same warunki, spotęgowanej

i got niejsze uznanie za-|w nem  przystrojeniem  sali, pięknem urządzeniem bu-IwBzakże, zachodzą co do szkoły wieczornej. Szkoła
O T T U O f l ł l r o n i o  i a o n n ś  a n  I r?n o  r t i  < 1 U  rł Q m   t __  i  I • < •» • w  m  i  • •  . .  / .  • i  • . . .

n iedokładnejpzt; w „ 5.K . . .  . . .  , i -, _ zaproszeń me otrzy- nastąpiło we czwartek d. 3 bm. Rozpoczęło się na-l dzież rzeczy w służbie, które odebrano i poszkodo-
Pók! w nich serce biło, a myśl nie zamarła, przed- mali, aby raezyh się zgłosić do komitetu (ul. Grodzka bożeństwem w kościele 0 0 . Misyonarzy. Po nabo- wanemu zwrócono; 12 osób za pijaństwo

3 1 0 t e m  16 1  D V l O  d o n r o  k m i n ,  n u ł m i A  W a z v a t H m y n  AA I  l ! n l l  l U P i d w n m  ^  I i . j . i  • . .   » __ ! l  __  n .  L I  3  • i  • i  .  i  • Iżeństwie przemówił w Zakładzie serdecznie do dzia-l

Rada państwa.

(109 te posiedzenie Izby poselskiej).

Przewodniczy prezydent Dr Smolka. 
Pierwszy zabrał głos minister Dr baron 

m i a ł k o w s k i  : -------- 1—11 x— ! -ł ------

miotem jej było dobro kraju, miłość wszystkiego, co [„Coli. jaridicnm.“
zacne, piękne, prawe i poczciwe. Żal te'ż po tobie,| W ubiegłym tygodniu nadesłali na cele balu na |tw y X. Siemaszko; jeden zaś ze znanych przyjaciół] 
zgasły Towarzyszu! nie ograniczy się do twoich ko-[ręce prof Dra Cyfrowicza: hr. Roman Bniński 10 złr., [oświaty i młodzieży zwrócił się serdecznie do nauczyciela! 
lęgów w wojsku, urzędzie lub szczupłem gronie Aka-1J.^ Danecki z Wadowic 3 złr.. X. kan. Fox 5 złr., |  podnosząc jego trudne zadanie, które przecież poświęcę-1 
demii . lecz Z8Disze sie ffłehoko W nmvÓlp tnłilairn I wi^AA-nrAzrdAnf FrińHlflin wlw IraUAnn W T.kl. L : .  i  _i:__   a ____ ; „L..1 L!__n inie i gorliwa praca uwieńczyć musi skutkiem. Prze-

Repcrtusr teatru krakowskiego.
We w t o r e k  8go: Przedstawienie humorystycznedemii, lesz zapisze się głęboko w umyśle każdego,[ wiece prezydent Friedlein 5 złr., księżna W. Jabło-    ........  ______ , ____

kto, przy sercu czystem, przymioty te jest w stanie Joowska 30  złr., pref. Dr L. M. Jakubowski 10 złr.,|mów:ł°też jeszćze"inspekto/ p. Twaróg T o "dziatwy.
| ocenić. I ian.-major Kirgchner 10 złr., Ksawery Konopka 15 złr., I Uroczystość ta piękna zakończyła się śpiewem dzia-
I żegnamy miej-|br. Józef Skarbek z K rólow a 7 rubli, prof. Dr X. twy. Nowy to postęp w zakładzie X. Siemaszki, - ™  owe
8 u, wpośród ukochanej rodziny dnie i noce po I kan. Spis 5 złr., Ignacy Żółtowski 5 złr., Zygmunt I nowy środek umoralnienia biednych zaniedbanych I iromedya w 3 aktach W. Sardon

I św ^całeś pracy, a teb y  z łzawem okiem towarzyszyć I Zncker 2 z ł r . —  i wprost do kom itetu : hr. Cieszków-1 chłopców, świadczący, ja k  X. Siemaszko na każdy I i p. Lubiczem w głównych rolach. 
Z i e  lc i do Tego, gdzie po trndach doczesnych czeka c ię ls k i 20  złr., prezes Czyszczan 5 złr., Dr Styczeń 10 złr., I szczegół zwraca uwagę, by otoczyć opieką swych

I lllł VI A/SU VI V fl X? Tl Ck h H O A  VIA Al 1 aItLo f A At Am 2 a U 7. I W J  W T  /- lii A lrAWTT Al. 1 X .1 . £ T mn *71. n ̂    1_ - i / \  <__ I _______1    < 9 ___\T _______ i   _ J 1

Gustawa Fissera, z nowym, nadzwyczaj urozmaico­
nym programem.

We c z w a r t e k  łOgo: Drugie czwartkowe abona- 
men owe przedstawienie: Rozwiedźmy s:ę(Divoręons),

“ z p. HofFmannową
p. Lubiczem  w głów nych
W s o b o t ę  12go: Na dochód Julii Sułkowskiej

* przemówił temi słowy: [już wieczny spoczynek. Będzie ci lekką ta z ie m ia ,  b o  [ W. Wcłodkowicz 1 5  złr. i Ign. Zborowski 1 0  złr., | wychowanków. Nowe to urządzenie nowych wymaga|p0 raz pierwszy Pan minister komedva w 5  ak
Na wczorajszem posiedzeniu panowie posłowie [ukochałeś ją  całem sercem, nie skalałeś jej żadnym |  czyli razem w tym tygodniu 160 złr. i 7 rubli. |  wydatków, ale nie zapomną o tym Zakładzie dobro-| taeh J Claretie- ’

Mauthner i towarzysze wskazawszy na zaniepoko- [ niegodnym jej czynem. Oby do tej otuchy mieli prawo| -  Towarzystwo Tatrzańskie. Wczoraj odbyło aie I dzieje i opiekunowie, którzy już tyle dla niego uczy-| w’ nauce- Nie wunada na benefii n Siemaszki- 
lenie, wywołane wśród nnheznośni windnmniAiomllwszvscv. któr*v rvrhl»i lnh nó*n5A5 . „ l a .  tnt.;...™     L ___  v n r . . i ;  . . .  ______ . ,  u ,  , , 6 J l_  W. n8DCe' wyPaaa> na Oenens p. ®iem„8ZKl ,jenie, wywołane wśród publiczności wiadomościami [wszyscy, którzy rychlej lub później podążą tam za 
o nowych potrzebach na cele wojskowe, tudzież | tobą!

w tutejszem muzeum techniczno-przemysłowem XIVI nili, nie zapomni Rida^, do której o subwencyę na |  Larik, na benefis p. Rygera; Francillon, na benefis
zwyczajne walne Zgromadzenie Towarzystwa Tatrzań- I szkołę zwrócił się X. Siemaszko1 .  .  .  *  „ f .  I  ■ J  Q  v  A V •* 0 1  J  C l  TT aa X A LI l iH  11

aoniesieniami o zamierzonem zwołaniu Delegacyj,] Po złożeniu na karawanie trumny, na której umie* |skiego. Prezes Towarzystwa, ks. Eustachy Sangu-
tu  n lA O ll ln  Śa«*% a1 a 1   • _____* 1__ __ 1 i 1 1 1 . .  . . . .   i i  1 . .  • - ■ . ■ .  l a  . . .  . 1 • _ Nowy Targ. (X.) Nasza podhalańska stolica obu

p. Hoffmannowej; Hrabina Sara , Obneta; Krawiec 
damski, Meilhaca, i Pięć palcy p. B iro u k , Decour-

nadzieję utrzymania pokoju.
Mam zaszczyt w zastępstwie 

nistrów, który z powoda niedyi , 
przybyć na dzisiejsze posiedzenie 
na tę interpełacyę, co następuje:

S lA a n n l r t  J     il_ !

Broby krślawskle i ska r b i eo  w katedrze na Wawel u
. . .  . . . . . w nje

. . . Arcyksiążę  _______
. . -  - i - , . .  , jtowski, wśród odpowiedniej kantaty żałobnej, pobło-|dzi Galicyą, a przy tej sposobności zapewne i Ta-.puu eg.uą uuCJ»cuwcKu p. urouamwiczi

Stosunki monarchii do wszystkich mocarstw za-jgosła wił. Następnie złożono trumnę na karawanie i [try; wypadku tego oczekuje kraj radośnie, a z nim na dorhód straży ochotniczej, tak niezbędnej w na

dziatw y szkolnej
pod egidą miejscowego starosty p

panicznych są zupełnie zadąwalniające (brawo) |  kondukt udał się na cmentarz.

Grób Skarg
zabawv tańeniaefi|tn BW- rlowa), oraz naarDiec * . Maryi, oglą

y . . .  -J* |  dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
Urobkiewicza | szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Snkiennicaoh) otwarte jest codzien
i Towarzystwo Tatrzańskie, które z tego powodu [szem drewnianem miasteczku, udały się świetnie, a [nie od godziny llej do 3d

i w ostatnim czasie pod tym względem mianowi-| — R. m. Dr F. Jakubowski wrócił już ze Lwo-1spodziewa się znakomitego rozwoju; należy się spo-1 zapowiedziane jest wkrótce przedstawienie amatorskie| aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwy;
Cle nie zaszła żadna dla pokoju niekorzystna zmia-1 wa, dokąd jeździł na posiedzenie komisyi dla spraw | dziewać, że Rząd użyczy Towarzystwu Tatrzańskie-1 pod protektoratem państwa starostów Orobkiewiczów| w niedziele ‘ świ§ta p0J  ' ‘ S<1 °8obv-
na (brawo). Mimo niepewności i powsgi ogólnego przemysłu domowego i rękodzielniczego. mu wszelkiej pomocy celem zbudowania drugiego na dochód burs dla dzieci nauczycieli ludowych. Ode- .'^•‘■wa K.uaiaJąoa jednoczonego Towarzystwa Frzy-
Fe D°nAw?°d -yCZ?eg0i W Ear°-Pie my rZąd nadziel  “  K° m,tiet POninika Kazimierz. Wielkiego w Kra- schronisk, przy Morskiem Obu. Wspomniał wreszcie grane będ, dwie komedyjki: Bilecik miłosny Brfu-1
ję, iż powiedzie się utrzymanie pokoju, co odpo-[kowie w połączeniu ze Stowarzyszeniem wsparcia u- | o  stracie, jaką Tow. poniosło przez śmierć I wice- ckiego i Consilium facultatis Fredry, oraz „Marsz fzielę 15 oer.t., w dnie powszednie 30 oontów.
wiada wielokrotnie objawionym życzeniom wszyst- czniów wyz. m. nrządza na wspólny dochód zabawę prezesa śp. Dra Alojzego Altha, który od r. 1874 pogrzebowy® Ujejskiego z muzyką Chopina Przed
Bi CD rzadÓW. a m aniwir»iA V7.u.nn .Je»crn P o i I tańrm w auli TAvoravotma    I śm rr   óWIaI,    . 1 - 2 rkich rządów, a m,ano wicie rządu Jego Ces. Mości, [tańcującą w sali Towarzystwa strzeleokiego w dniu  [brał żywy udział we wszystkich sprawach Tow, tu 
(Żywe oklaski). Jeżeli mimo to uznaje zarząd w oj-119 lutego b. r. Osoby, które dotąd zaproszeń nie ode-1 dzież przez śmierć śp. Kazimierza Kantaka, posh

stawienie zakończą dwa obrazy z żywych osób: 
posłał „Głód® Grotgera i

M u z e u m  XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają

skowy pewne potrzeby za konieczne, to odpowiada to [brały, zechcą zgłosić aię po takowe" do sekre’tarza | na sejm berliński, „nad którego nfe było" pTdohnego | raehT NalTysię spod^ewaf'Ie7 do^rowy^rogTam i .aabil #i - i 7 z ” le & " y D“iwerBytetn Jagielloń. (Colle-
picCZ7  ° k0ł.° b e z - \ k o M  Dra Brodera^w Podgórzu. |w  jednaniu członfeów izbieraniu wkładek, który obok|piękny cel zapełnią salę po brzegi. g |  r T e j ^ ^ ^  u n & e ^ k io i !

tez  płatnie.pieczeństwa i mocarstwowego stanowiska państwa, karn aw ału .  Bal na korzyść weteranów z r. [licznych zajęć sejmowych znalazł jeszcze na tyle
kilkll nnvłflrK919(tV aia Biralr.l a»X1 I 070 011 tt r» aaI^aL.aa  x I

zapełnią salę po brzegi.
Nadmienić jeszcze muszę, że zawiązało się również

które rząd uważa za jedno ze swych najważniej-11831, od lat kilku powtarzający się, zyskał sobie ogól |  czasu, aby z największą gorliwością zajmować się kółko muzyczne pod kierownictwem p. H., ‘adjunkta 
szych obowiązków (Orawo). Nie można w temjną  popularność i ustaloną sławę, że bywał jednymjsprawami Towarzystwa Tatrzańskiego i pod tym podatk., który w krótkim czasie potrafił skupić koło

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieł', w Collegium physi- 
cum przy ulicy Sw. Anny na I piętrze otwarty w każdą

(Oklaski). la wprawdzie nie byłą jak po inne lata przepełnioną, |  około rozwoju]/ przez powstanie.
I H n ciło f AA«n! A lA /łn s lr  UttIa » « »  _____2 . 1 . 1 * ______  1 I V7      J - ! . -   m2

o balu, który się miał odbyć we Wzdowie, w 8ano-
Następnie przystąpiła Izba do porządku dzień- J dostatecznie jednak była zapełnioną, jeżeli mogło do I Z porządku dziennego nastąpiło odczytanie proto- ckiem/ 25go stycznia. Pospieszam z k r ó t k i m  jego opi-| — Dnia 5go lutego mglisto; termom, od —1-0 do- 

Ffg°;‘ k fy.m cl?K_n , dyąkusyi nad utwo-1 pierwszego kadry La stanąć par około 80, a do mazu-|kółu z XIII walnego Zgromadzenia, tudzież sprawo-* ................ ’ !X — " ł” I szedł do -j-5-6 C. D. 6go pogoda, wieczorem śnieg;a >  .  • • • . . .  W * 1  M  n ś n a  A  I TT

Cyryakakomiśyi. Musi on jednak stanowczo potępić spo- kny mazur, skomponowany umyślnie na ten bal przez wniósł p. W. Fischer udzielenie absolutorium wydzia- stosunki cechuie w gminnej ’sali radnej w Wzdowie
f i i ib .  W  i f i k i  W T f lt p n n ip  n p w n a  n a r f  u a  ( a  n t ia A m  i I n  W r n r i« tiA o » n  P pavaq  A t e / l A m i ;  n .   —  I Ia a .;  »  . « , . h n n i r / — * . n  I . J  7 ?   i l .  «  n . i  . . *sób, w jaki występuje pewna partya (antisemici), p. Wrońskiego. Prezes Akademii, Dr Majer, rozpo łowi z rachunków, do czego się Zgromadzenie przy- wybudowanej przez b. marszałka p. Ostaszewskiego.' L
siejąc nienawiść i niezgodę między lndność. Mówca I ezął poloneza z księżną Wandą Jabłonowską w pier-1 chyliło. Następnie przedstawił Dr Wierzbicki imie- Ładnie ozdobiona co za zasługę niezmordowanemu I W ia d o m o śc i a r ty s t y c z n e , l i te r a c k ie
z a strz p c fl fili A nr7Af»107 ła m n  a  Kw m n nan  T «  .1* I nrosoi nornn o 1i« T«n — ~L! _ T _L _________I   J _ 2  _ 1 _  1 * 2 ___________L_ Ji  . M    I f i . _ ! ______r t . • I  ̂ |Jj|||iłO IC e

Z  T e a t r u .  We wtorek 8 b. m. wystąpi raz
.zwija kwestyę socyalną. Ikowi swemu, aby wypielęgnował w tym celu bardzo|wniosek p. M. Pawlikowskiego, aby z suiy^przezna-1dyńT'Anny"s"hr7^Załuskich Ostaszewskich^7żu7ow-[je8zc.ze ‘ ^ n J ż a d a n t o  S „ 9n‘! / i  “btori

i T h r o Ł ^ c h  PtrZeka*an° ^ 108e,k o "rządzenie znaczną ilość kamelij, sprzedawały hrabina Z. imło- czonej na cele naukowe^ przeznaczyć jakąś cząstkę, skich Bało re j,  * K.kowskich Gniewoszowej, z Gór ^ ^ f a ź d e m  tego sympatycrńego artysty la
koml8y, z 24 B onków , z całej dzmtka panna ^  O a sprzedaż kwiatów przy- gdyby suma projektowana na wydatki muzealne w kwo- skich Wiktorowei, * Żurowskich Wiktorowej i z Gnie- P ice pragną go w idziŁ w ieeo niezrówna-

o urozmaicony.
odbędzie się drugie abonamento-

n i„ „ łA a ,.n a ii 'n » i 7 I7 aT „w oj ł • ł. i I " , ' .„ ,  . ------ ’ i-* -1 wiele I wydatków obliczono na 9 7 2 8  złr. 81 c. Z kolei przy-1 wnie d z i e l n e g o  wice - marszałka brzozowskiego, jak I we przedstawienie komedvi W iktorvna Sardon-
i n7 U niekorzystne uroczych danserek, znajdował się, bawiący od paru stąpiono do wyboru członków wydziału. W głosowa aranżer, p. Mieczysława Urbańskiego, stanęło 20 kilka \ R o tl iedźmy sie, z panTa Hoffmannowa i n Lubi-

strony postępowania objektywnego. Proponowana | dni w mieście naszem JE. jenerał broni bar. Zie- niu wzięło udział 44 członków. I wice prezesem wy- par. Nasz zakątek ma widać i dla dalszych urok, f zem w ich najlensFwhczem w len najlepszych rolach.
Na przyszłą niedzielę przygotowuje się Krako-

egzystencyę i zapobiegnie korupcyi.
. - » w . . .  — | — z w  m — — u a v i v  w O

zdeńkę p. J. Ochocza zabawa trwała do rana, I w{aków i Górali J. N. Kamińskiego'
m i a ł a  n a n i A . « L  2 J ________ t __   a .  — n i l > m i t r n  I

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czyta- z balu, odtrąciwszy znaczne koszta, a między innemi prof. Świćrza, przyjęty jednogłośnie, wyznaczono 50 złr. wszystkich i wdzięczne wspomnienie gościnności sa L j wy je8t b a rd z o  -
3 wniosku dep. Foreggera i tow. w sprawie re- koszt na bardzo ładne karneciki, wyniósł, jak się do- na pomnik dla ś. p. K. Kantaka w Poznaniu. Ogół nockiej zostawiła. Do mazma, prowadzonego przez ró- w .  L w artek  o- 

formy ustawy prasowej. Jwiadujemy, netto 2,200 złr. Na balu, licącym wiele wydatków obliczono na 9728 złr. 81 c. Z kolei przy- wnie dzielnego wice - marszałka brzozowskiego, jak
3 uroczych danserek, znajdował się, bawiący od paru stąpiono do wyboru ozłonków wydziału. W głosowa aranżera p. Mieczysława Urbańskiego, stanęło 20 kilka
ł dni w mieście naszem JE. jenerał broni bar. Zie- niu wzięło udział 44 członków. I wice prezesem wy- par. Nasz zakątek ma widać i dla dalszych urok,
b mięcki. Sala była przyozdobiona kwiatami i zielenią, brano Dra W. Markiewicza, II wice prezesem Dra Ka- kiedy w gronie panien liczyliśmy paryżankę hr. Ż.
i a przed bramą Saskiego hotelu płonęły jarzące świa- sparka. W miejsce wylosowanych członków wybrani i wiadeńkę p. J. Ochocza zabawa trwała do rana,

n  , , *  ■ l  ■ -• * w- t , tla gazowe- s,owem równie urządzenie zewnętrzne, na 3 lata: Dr K. Pieniążek, X. Roszek, X. Sutor, choć wiele danserek i danserów prosto z piknikn
Dep. Vosuiak omawia stosunki prasowe w doi- przygotowane staraniem komitetu balowego i niezró- prof. Świórz i Dr A. Wierzejski. W miejsce 2 człon- do nas przybyło. Brakło tylko poloneza z figurami,

U J J E T O  k ° ,e nien?,eck a> ,e.cz słoweńska wnaną działalnością prezesa jego p. Konopki, jak ca- ków ustępujących wybrano na resztę trzechlecia, t. j. aby o sędziwym naszym marszałku p. Teofilu Osta-| Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
bezkarni® zaczepianą i cytuje ły przebieg zabawy, nadawały pierwszemu z rzędu na jeden rok prof. Gustawicza i prof. Czubka, — szewskim, w pierwszej parze tańczącym, módz powie- pięknych nadeszły: Bieszczada,.„M ały Rynek;®—  

F n re t^  Przykła{y- . . .  wielkiemu balowi publicznemu w tym karnawale nie- W skład komisyi kontrolującej nar .  1887 weszli pp. dzieć: „Patrzcie, patrzoie młodzi, może ostatni, co tak ROmera, „Portret mężczyzny;®— Trojanowskiego,
,  S i l v e r  PrZekaZaD0 k0nH8y,» Z 24 zaprzeczoną świetność. W. Fischer, Maryniak i Zarembski. Z porządku dzień poloneza wodzi.® „Gitarzysta® i „Zbroiła;® -  Zembaczyńskiego!

t S  Dr ReicheF i ♦ • L  ~  S ,“b ^ cz0_rsjD° ffodz' nie 5 /a w kościele OO. nego nastąpiły wnioski wydziału: 1) referent Dr W. — Rozbój w wagonie kolei żelaznej wydarzył aię „Portret rektora X. Pelczara;® — Hakowskiego,
no^atkowli n^on” n08Z\ Za f»-PHT  u  * . '8J P krakow8kl pobłogosławił Markiewicz przedstawił wniosek względem zamiano- przed kilku dniami na linii ekateryneńskiej drogi. I Adam hr. Potocki,® medalion w bronzie.

egzekucyi podatkowej przeciw osobom, które pod I związek małżeński między p. Maryanem Chrapowi wania członkami honorowymi X. biskupa Albina Du- Pewien bogaty kupiec otrzymawszy bardzo znaczną'
czas mobilizacyi powołane zostaną do służby woj-|ckim, synem marszałka szlachty na Litwie, a panną najewskiego i prof. Dra Augusta Wrześniowskiego anfię pieniędzy, jechał z Ekaterynosławia, a wi
flkowfil. I Marva T)phif».W roo}iAJan„n •   j .. I  i- a  -i t   ___ °  I .  . . . . *'/ 7 . n __ •_skowej.

Dep. Derschatta i tow. interpelują 
nistrów w sprawie zakazu uroczystości

wiedząc,
I Maryą Dębicką, pochodzącą z gałęzi podolskiej redu*I Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. 2) Dr Wierz- jakiem niebezpieczeństwem grozi spotkanie się z ko-j  Wydział powiatowy w Bohorodczanach spowo- 

ją  prezesa mi- |  mającego swe pierwotne gniazda w Krakowskiemu i bicki skreśliwszy zasługi ś. p. Kazimierza Kantaka lejowymi łotrami, wziął bilet do pierwszej klasy. N a'dow any inieyatywą włościan, zalecił sekretarzowi 
stości na cześć Sandomirskiem. Najdostojniejszy Pasterz zwrócił sło-jokoło rozwoju Towarzystwa tatrzańskiego, przedsta Inieszesęście w wagonie nikogo więcej opróea knpea swojemu p. J. S .zestaw ić w krótkiem ą obrazo-
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wem obrobieniu przepisy własnego zakresn dzia­
łania. . Dziełko to napisane w stylu przystępnem 
dla włościan i we formie tablic nadających się do 
zawieszenia w każdej kancelaryi gminnej, traktuje 
każdą gałęż krótko i z wielką dokładnością i jest 
cenną akwizycyą dla naszych, włościan.— Pier; 
wszych 3 ' tabli'c oddano już podobno do drukarni 
p. Dankiewicza w Stanisławowie.

T e a tr .
Jakobici, dramat w 5 aktach Fr. Coppće;g o ; prze­

kład Seweryny Duchióskiej.
Jesteśmy w Szkocyi w r. 1745. Biedny kraj, 

wystawiany tak często na próby patryotyzmn i po­
święcenia ma niebawem złożyć nowy dowód swei 
żywotności. Syn Jakóba Stuarta, Karol Edward, 
podniósł sponiewierany sztandar Szkocyi i wsparty 
pomocą francuską,wylądował na brzegu ojczystym.

Ale długa niewola, wyćwiczywszy górali w tłu­
mionej nienawiści ko Anglikom, odebrała zarazem 
ochotę do porywania się zbrojnego^ przeciw prze­
możnej sile. Lord F ingall, naczelnik klanu Mac- 
F ingalls , wierny Jakob ita , na pierwszą wieść o 
przybyciu księcia wzywa górali do zbrojnego po­
wstania, już jednak zwątpienie na dobre się tam 
rozsiadło, już góral Enoch taką' śmie dać odpo­
wiedź :

.A nglicy! my ich zawsze nienawidzim panie,
Lecz rwać się niepodobna; za każde powstanie
Musimy płacić krwi strugą i łzami boleści,
Przecierpieć głód i nędzę z jakie lat trzydzieści."

Lord nie poradziłby na zniechęcenie, gdyby nie 
ślepy żebrak Angus wraz z wnuczką swą Maryą. 
Angus, którego poprzednie, gorące przemówienie 
przebrzmiało bez skutku, przyprowadził z sobą 
grabarza i żywo przedstawiwszy minioną chwałę 
Szkocyi starej, każe kopać grób długi, głęboki:

„bo w tym wielkim grobie 
złożym chwałę narodu i narodu klęski."

Palące słowa żebraka porywają wahających się 
górali, wszyscy przysięgają wierność Stuartom. 
Jakby wcielenie ich ideałów jawi się w końcu sam 
książę Karol Edward. Akt I, jak widzimy, budzi 
wielkie oczekiwania. Nie zaspokajają ich akty 
następne. W akcie II książę pod murami Edyn­
b u rg a ,Jak  „prapradziad rączy do zalotów", roz­
kochany w Dorze, żonie wiernego sobie lorda Fin- 
galla, za poświęcenie męża zhańbieniem domu płaci. 
Umówiona z Dorą schadzka nocna może rozbić 
w puch marzenia królewskie Stuartów. Wodzowie 
szkoccy dostrzegli jakiejś poprzedniej schadzki 
księcia z nieznaną im kobietą. Kto ona? Czy szla­
chetna jaka mylady; a jest ich niemało w obo­
zie? Zazdrośni mężowie rozwiązać zagadkę mu­
szą, boć warto się przekonać, czy godzi się na­
rażać życie i mienie tysiąca ludzi dla króla * »co 
nam gniazda bezcześci sromotą". Umawiają się 
tedy, jak  podejść schadzkę, ale w pomroce nocnej 
nie spostrzegli postaci, drzemiącej u ogniska. To 
M arya, wnuczka Angusa. Spieszyła z wiadomo­
ściami o stanie sił nieprzyjacielskich, oddała wiel 
ką przysługę księciu, ale nie w porę dla siebie 
przyszła do obozu. To wątłe dziewczę zakochało 
się naprawdę w Karolu Edwardzie, a oto przed 
chwilą musiała patrzyć, jak  czule z Dorą rozma­
wiał... Wysłuchawszy rozmowę lordów, już nie 
wątpi, że tą kobietą nieznaną, mającą schadzki 
z księciem, jest Dora. Zawiść kazałaby się cieszyć 
z pułapki zastawionej rywalce, ale miłość krajn 
zniewala ratować księcia. To też pełna zaparcia 
się spieszy Marya, aby ocalić kochanków (akt III) 
Zastaje tylko Dore, książę ju t odszedł.

Scena między Maryą a Dorą, żebraczką i wiel 
ką panią, jest bardzo piękną, jeśli jednak ma być 
rzeczywiście tragiczną, wymaga o wiele żywszego 
przedstawienia. Marya, słysząc głosy wodzów wy. 
sadzających jedyne drzwi wyjścia, wpada na he- 
roiczuy pomysł: wprowadza Dorę do przyległego 
pokoju, sama przyjmuje rolę sprzedajnej kobiety. 
Sytuacya biednej dziewczyny wobec lorda ł  ingalla, 
który ją  poznaje, jest przygniatająca. Ale niczem 
to wobec następnej sceny, kiedy się zjawia i An 
gus stary, sprowadzony przez Donalda, aby osą­
dził sprawę księcia. Marya musi zadać sobie osta­
teczny gw ałt, wobec ukochanego dziadka wyzu 
się z najdroższego skarbu, czci dziewiczej, i to 
dla kogoP Dla lekkomyślnego księcia, dla rywalki 
za drzwiami ukrytej. Ćała ta scena, w której wo­
dzowie nie chcą odkryć nazwiska schwytanej na 
schadzce kobiety, bojąc się zadać cios straszny 
zasłużonemu starcowi, jest najsilniejszym efektem 
tragicznym sztuki. Po chwili, gdy lordowie wyssli, 
biedna Marya może zmyć z siebie pozorną plamę, 
lady Fingall wyznaje Angusowi prawdę. Po tej 
końcowej scenie aktu III interes słabnie i to zna 
cznie. Akt czwarty, w którym lord Fingall i ką. 
(jn-Ward j-iko tułacze po klęsce pod Knlloden znaj 

^ chronienie w góralskiej chacie, służy chyba

pieniędzy i papierów publioznyoh.

do tego, aby już zkądinąd mało sympatycznego 
księcia do reszty z uroku obedrzeć. Fingall z od­
nalezionej przypadkiem po śmierci żony sylwetki 
i listu przekonywa się dowodnie o hańbie, jaką 
Stuart dom jego okrył. — Rzecz jasna, powinien 
krwią zmyć tę hańbę(?JJestto psychologicznie nie­
uzasadnione należycie, dlaczego tak nie czyni, bo 
jeśli poeta wkłada mn w usta deklamacyę: „on 
pod mym dachem, on gość mój", brzmi to fałszy­
wie: lord Fingall nie gości u siebie księcia, bę­
dąc sam gościem górala; bardziej powinien mieć 
wzgląd na to, co przed chwilą o Karolu Edwar­
dzie wyrzekł, a co jest praw dziw e:

Ten człowiek, to nikczemnik, podły przeniewierca, 
Kusiciel bez sumienia, bez względu, bez serca,
Wart śmierci, wart męczarni...*

W padają zbiry w pogoni za księciem i lord, 
niepomny krzywdy strasznej, ratuje Stuarta.... Ale 
nie tu kres poświęceniom. W piątym akcie król 
Edward, sterany kilkumiesięczną tułaczką, wynę­
dzniały, trapiony zgryzotami sumienia, nie ma sił 
nawet, by dowlec się do wybrzeża morskiego, 
gdzie nań zbawczy statek francuski oczekuje. Wśród 
dzikich skał nadbrzeżnych spotyka się raz jeszcze 
z tymi, co go niegdyś radośnie w klanie Finga- 
lów witali. Angus i umierająca Marya ostatkiem 
sił zdążyli jeszcze na czas, aby księcia pożegnać. 
Marya czule go żegna, w uścisku ostatnim oddaje 
duszę', a i Angus sędziwy tyle tylko życia pra­
gnie, iżby mógł pogrzebać zwłoki tej, co mu była 
szczęściem całem. Tak tedy młody Stuart, odpły­
wając ze Szkocyi, groby same za sobą zostawia: 
zniszczył tyle, nie stworzywszy w zamian niczego; 
nie wygnanie do Francyi, ale śmierć pod Knllo- 
deu mogła była jedynie otoczyć u Szkotów aure­
olą pamięć młodego wojownika. Dziwnym kapry­
sem poety dzieje się, że nie silny duchem Angus, 
ale młody obłąkaniec Joe mówi pretendentowi 
bezwiednie gorzką prawdę.

Utwór, mimo nierównej budowy;- mimo tego, że 
postaciom — z małym wyjątkiem Angusa i Ma­
ryi — zbywa na wybitnej charakterystyce, wy­
szedł bądź co bądź z ręki poety. Powolność akcyi 
dramatycznej okupił Coppće mnóstwem poety­
cznych obrazów, świetnych porównań i niezrównaną 
potoczytością wiersza. Przekład pani Seweryny 
D ębińsk iej bez wahania wzorowym nazwać trze­
ba; ma on miejscami dźwięk energiczny, idący 
o lepsze z oryginałem. Wykonanie na scenie na­
szej było, ogólnie biorąc, dobre. Najpiękniejsze 
kreacye utworu, Angus i Marya, spoczywały w rę ­
kach wytrawnych artystów, p. Rygiera i panny 
Kałużyńskiej; wzruszająca scena końcowa aktu 
III odegraną była koncertowo. P. Sobiesław umiał 
wlać w postać księcia wiele życia i wyrazu. P. 
Myszkowski w małej roli Gordona przedstawił 
się dobrze publiczności. P. Wolska, na której do­
chód dramat Coppóego przedstawiono, zbierała 
wieńce, bukiety i rzęsiste, długo trwające oklaski, 
jako uznanie pracy i rzetelnej zasługi.

Z  krzesła II .

kolei Kraków-Lwów 376,138 złr. 98 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 106,148 
złr. 84 cen., na kolei Jarosław -Sokal 10,662 złr, 
82 centów.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 31 grudnia

768,747 ct. 74 

88 ,870  ct. 72

1886 r . ........................................złr.
W  miesiącu styczniu 1886 złożyło

199 s t r o n ........................................złr,
Razem . złr. 857,618 ct. 46 

Zwrócono w styczniu 204 stronom złr. 73,054 ct. 99
Stan wkładek z dniem 31 stycznia złr. 784,563 ct. 47

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  Od 2 1 do 31
stycznia 1887 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 171,288 złr. 61 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 35,559 złr. 85 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 8,363 złr. 44 cnt., 
ogółem 215,211 złr. 90 centów. Od Igo do 20go 
stycznia 1887 roku było przychodu na pierwszej 
linii 267.595 złr. 95 cnt., na drugiej 59,915 złr 
48 cen t, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 11,060 
złr. 82 cent., ogółem 338,572 złr. 25 c. Razem 
w roku 1887 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
438,884 złr. 56 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 95,475 złr. 33 centów, na kolei Jaro­
sław-Sokal 19,424 złr. 26 c -— Od 21 do 31 stycznia 
1886 roku przychód wynosił na linii L w ów -K ra 
ków 146,822 złr. 43 cent., na drugiej 41,076 złr. 
27 ct a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4,622 złr 
25 centów, ogółem 192,520 złr. 95 centów Od 
Igo do 20go stycznia na linii Kraków-Lwów 
99Q316 złr. 55 centów, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 65,072 złr. 67 cent., na kolei l0 
kalnej Jarosław-Sokal 6,040 złr. ^  ct ogółem 
300,429 złr. 79 centów. Razem 1886 roku na

Od Administracyi „Czasuu.
Dla pogorzelców Doliny złożył X. J. Figwcr 

z Sieprawia 2 złr.

Artykuły w dziale „Wadesłnne* nie poaho- 
dzą od Redakcyl.

NADESŁANE. (165)

N ik t nie potrzebuje ich u lyw ać, nie przekona 
wszy się poprzednio , a do tego najlepszą sposo 
bność tworzą podziękowania, liczące się na ty­
siące, jakie ogłaszają o pigułkach szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta. Do nabycia pudełko po 70 
centów w aptekach, w Krakowie w aptece W. 
Redyka i E. Stockmara.

s a d e h a a n e . (31 6?)

W
najobficiej 

a lkaliczna woda mineralna

s z c z a w i o w a
napój oszeżw iający  stołowy,

Skuteczny bardzo na kaszei  w chorobach szyi 
k a ta r a c h  ż o łą d k a  I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

zapewniał, iż wszystkie jego informacye stoją 
w zupełnej sprzeczności z rozszerzanemi wiado­
mościami pes8ymistycznemi.

W tej samej sprawie donoszą z Rzymu do 
Temps: Jeden z senatorów, ścisły przyjaciel kró­
la Humberts, rzekł przed kilku dniami do króla: 
„Moje bezpośrednie wiadomości z Berlina uspo­
kajają mnie co do przyszłości, gdyż zarówno we 
Francyi, jak  i w Rosyi panuje stanowczo pokojo­
we usposobienie. Tak, jak ks. Bismark mówił 
w parlamencie, tak czują i myślą cesarz i jego 
syn. Wiem na pewno, iż Niemcy nie chcą wojny, 
ale jest rzeczą możliwą, i i  czują się one zagro 
żonemi ze strony Francyi. Może pod tym wzglę­
dem nie są w Berlinie dostatecznie poinformowa­
ni. Stanowisko, jakie zajmuje Francya, każe się 
suodziewać, iż cały świat będzie uspokojonym. 
Ufam w przyszłość."

Do tego samego dziennika donoszą z Wiednia, 
iż europejska sytuacya zmieniła się od mów Bis- 
marka w parlamencie niemieckim w sprawie sep- 
tennatu. W Petersburgu nie znalazły one spodzie­
wanego przyjęcia. Kanclerz wskutek tego zmienił 
swoie stanowisko, porzucił ideę aliansu z Rosyą 
i zwrócił się znowu do Austro-Węgier przy równo- 
czesaem zbliżeniu się do Anglii. Ażeby to lepiej 
zaakcentować, złożył kanclerz wbrew swemu zwy- 
czajowi z własnej woli wizytę ambasadorowi Ma- 
letowi. Poparcia Włoch jest kanclerz pewny, gdyż 
Włochy oddawna sprzyjają polityce niemieckiej 
Tak przeto obecna polityka kanclerza byłaby na 
stępująca: Jeżeli Rosya podniesie znowu kwesty^ 
oryentalną, wówczas będzie ona miała przeciw 
sobie Austro-Węgry, Anglię i W łochy; jeżli F ran ­
cya oospieszy z pomocą Rosyi, natenczas staną 
przeciw Francyi Niemcy. Jestto tedy alians czte­
rech mocarstw, jaki doprowadził do skutku ks. 
Bismark, aby z jednej strony akcyę Rosyi para 
liżować, a z drugiej strony przeszkodzić inter- 
wencyi Francyi w kwostyi oryentalnej.

któryby dla Rosyi był dogodnym, i że nie sprze­
ciwi się żadnej metodzie przywrócenia stosunków 
między Rosyą a Bułgaryą, byleby tylko ta meto­
da nie była połączoną z militarną okupacyą Buł- 
garyi. Wskutek tego panuje tu lepsze usposobie­
nie i spodziewają się utrzymania pokoju.

N A D E S Ł A N E .  (157-10 48)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
d l a  o t y ł y c h *  przepis ces. radcy Dra Schin­
dler -Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stockmara. Tylko prawdziwe z protokó- 
łowanym znakiem ochronnym.

Ostatnie wiadomości.
Oświadczenia, jakie w zastępstwie prezesa mi 

nistrów złożył minister Ziemiałkowski w Izbie po­
selskiej o 8ytnacyi zagranicznej, podajemy powy­
żej w dosłownem brzmieniu. Oświadczenia te prze 
rywała Izba częstemi oklaskami; prasa wiedeńska 
interpretuje je w duchu pokojowym, a na giełdzie 
wywarły one dobre wrażenie. Kursa podniosły się 
nieco, a świat finansowy przybrał znowu spokoj­
niejszą fizyonomif. W enuncyacyi swojej nie za 
przeczą wprawdzie rząd przedlitawski, iż „niepe 
wnem i poważnem jest ogólne położenie polity­
czne", ale zarazem wyraża nadzieję utrzymania 
pokoju, a żądaniu kredytu na cele wojskowe i za­
mierzonemu zwołaniu Delegacyj nie przypisuje 
8ymptomatu wojennego. Oświadczenie barona Zie- 
miałkowskiego stwierdza w końcu, iż stosunki do 
mocarstw zagranicznych są zupełnie zadawalnia- 
jące i że w ostatnim czasie nie zaszła pod tym 
względem żadna niekorzystna dla pokoju zmiana.

Z enuncyacyi rządu przebija się tedy nietylko 
chęć, ale i nadzieja utrzymania pokoju, a nabiera 
ODa tem większego znaczenia, skoro równocześnie 
z Berlina i Paryża pokojowe nadchodzą wiado­
mości. Z Berlina donoszą, iż w tamtejszej prasie 
i w parlamentarnych kołach niemieckich wyrażają 
nadzieję, iż powiedzie sie utrzymać pokój z Fran- 
cyą. Także i do K rcuz-Z tg  donoszą z Paryża, iż 
co do stosunków między Francyą a Niemcami za 
panowało tam spokojniejsze usposobienie. Sam na­
wet Grćvy oświadczył, iż ma uzasadnioną nadzieję 
utrzymania pokoju. Donoszą także, iż francuscy 
ambasadorowie w Wiedniu i Petersburgu informo 
wali się względem sytuacyi i otrzymali odpowie 
dzi uspokajające. P. Decrais rozmawiał z niemie­
ckim ambasadorem w Wiedniu ks. Rens8,_który 
dawał pokojowe zapewnienia. Nadeszłe z Niemiec 
do Petersburga raporta przedstawiają sytuacyę 
ta k , iż Francyi nie zagraża zaczepka ze strony 
Niemiec. W chwili największej paniki na giełdzie 
paryskiej przybyć miał przypadkowo hr. Mllnster 
do francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych

Zajścia w Bułgaryi.
Podług Swobody, wychodzącej w Zofii, miał 

wielki wezyr, po przeczytaniu propozycyj Zanko- 
wa, oświadczyć, że nie może przyjąć zaraz pier­
wszego punktu jego programu, aby rejencya bez­
zwłocznie ustąpiła, bo już w interesie utrzymania 
porządku publicznego istnieć ona musi aż do chwili 
wyboru księcia. Inną jest rzeczą uzupełnienie jej 
lub rządu członkami innych stronnictw. W tej mie­
rze wstąpienie jednego członka opozycyjnego do 
rejencyi i oddanie dwóch tek ministeryalnycb opo 
zycyi uważał wezyr za, zdaniem jego, wystarcza­
jące. Nie uważał też wybcrn nowego sobrania za 
koniecznie potrzebne. Co do reszty propozycyj 
Zankowa oświadczył on, że należą one do spraw 
wewnętrznych, w które się Porta mięszać nie może, 
a które od przyszłego księcia zależeć będą.

Narady reprezentantów mocarstw w Konstanty­
nopolu nie odbywają się in  gremio; wielki wezyr 
urządza rzecz tak, że zaprasza po jednym z nich 
i nastręcza mn sposobność widzenia się n niego 
i porozumienia się z Nelidowem, w czem stara 
się pośredniczyć swero zdaniem.

Głównej swei my śli, jak  chce traktować z Buł­
garami, miał już wielki wezyr z kolei wszystkim 
reprezentantom udzielić i wszyscy, nie wyjmując 
Nelidowa, mieli się zgodzić na wyluszczone im 
zasady pośrednictwa.

Między stronnikami Zankowa wybuchła teraz 
wyraźna niezgoda. Wielu z nich potępia program 
swego byłego przywódcy, jako za daleko idący. 
Zdaje się , że dziennik Swoboda stał się w tej 
chwili organem tego odcienia.

Rejent Ziwkow bawi obecnie w Burgas. 
Kandydatura księcia Leucbtenbergskiego zaczy 

na niepokoić Bułgarów; w niektórych kołach uwa 
żają ją  za gorszą prawie od kandydatury księcia 
Mingrelii.

O układach z deputacyą bułgarską nie mamy do 
chwili, kiedy to piszemy, żadnych wiadomości.

W ieści, że między Austryą a Rosyą doszło już 
do porozumienia na podstawie poczynienia sobie 
wzajemnych koncesyj, utrzymują się ciągle. Że 
zgoda bliską jest osiągnięcia w warunkach*, nie­
zupełnie odpowiadających ideałom K stkow a, do­
myślać się także można z gniewów świeżo w or­
ganie jego miotanych nietylko na Austryę, ale i 
na pośredniczące w tej sprawie Niemcy.

Telegramy własne „Czasu*.

W i e d e ń  7 lutego. ©  Pogłoski, jakoby wsku­
tek trudności*, zachodzących w rokowaniach ugo­
dowych* wybuchnąć miało przesilenie w minister­
stwie tutejszem, lub jakoby pozycya Dunajewskie­
go była zachwianą, są zupełnie bezzasadne. Owszem 
od kilku dni polepszyły się znacznie widoki sfi­
nalizowania ugody.

W i e d e ń  7 lutego Montagsrevue, ośmieszając 
w artykule finansowym oświadczenie Gobleta, ja ­
koby panika na giełdzie była jedynie dziełem spe­
kulantów, dodaje: Wiadomo nam , że decyzya 
względem ponownego zebrania się Delegacyj po­
wziętą została już w dnin 5 stycznia.

W i e d e ń  7 lutego. Do Montagsrevue donoszą 
z Pesztu: W sferach kompetentnych oceniają obe­
cnie sytuacyę w sposób pokojowy. Jakkolwiek nie 
można brać dosłownie doniesienia o porozumieniu 
między Austryą a Rosyą, to przecież uważać na­
leży za rzecz pewną, że poczyniono już pewne 
kroki w tym kierunku, aby wyrównać istniejące 
różnice zdań. Spodziewają się, że starania te u- 
wieńczone będą dobrym rezultatem. Wogóle An- 
strya uczyni wszystko, aby tylko uniknąć wojny. 
Uważają tu za możebne, iż dla Austryi byłby po­
kój utrzymanym nawet w razie niem iecko-francu­
skiego konfliktu.

Delegacye mają się zebrać z początkiem marca, 
gdyż w tym czasie spodziewają się tu przybycia 
Cesarstwa i Następcy tronu. Tisza uda się w tych 
dniach do Wiednia, celem oznaczenia terminu 
zwołania Delegacyj i omówienia odnośnych przed- 
ożeń. Szapary ustąpić ma w przyszłym tygodniu.

T e le g r a m y .
W i e d e ń  7 lutego (pryw.) Do Public. Bldtter 

piszą z Petersburga: Doniesienie Timesa o oso- 
bnem porozumieniu między Austryą a Rosyą jest 
bezzasadne. To tylko praw da, i i  podług przęsła 
nych tu przez Łobanowa relacyj, zgodzi się An- 
strya na każdego kandydata na tron bułgarski,

Telegramy biura koresp.

P e s z t  7 lutego. Trefort oświadczył deputacyi 
wyborczej z okręgu miejskiego, że kandydaturę 
do Sejmu przyjmuje. Przy tej sposobności wyra­
ził on silną nadzieję, iż pokój będzie utrzymanym.

B o n n  7 lntego. W miejsce dotychczasowego 
członka centrum Ftlrtha, postawiony został jako 
kandydat na posła do parlamentu katolik, sędzia 
powiatowy H a a t, który się zobowiązał głosować 
za przyzwoleniem septennatu.

K o l o n i a  7 lutego. Na zgromadzeniu partyi 
centrum oświadczył W indtborst, że życzenie Pa­
pieża co do uchwalenia septennatu nie opiera się 
na materyalnej treści przedłożenia wojskowego, 
ale jest wypływem pobudek oportunistycznych i 
pcl.tycznych uwag nad stosunkami. Gdyby to było 
możliwem, uczyniłoby centrum zadość tyczeniu 
Papieża. Tego jednak , eo jest niemożebnem, nikt 
zrobić nie może. Papież nie pogniewa się na swo­
ich wiernych synów, jeśli rozważy gruntownie ich 
powody.

P a r y ż  7go lutego. Wojska francuskie zajęły 
w dniu 2 b. m. pozycyę Hssen Vi-lai; wojska chiń­
skie i anamijskie opuściły Makao, fort, zamyka­
jący drogę. Po stronie francuskiej zostało rannych 
8 żołnierzy.

R z y m  7go lutego. Dzienniki tutejsze obstają 
przy doniesieniu swem w sprawie przesilenia w g a­
binecie, a zwłaszcza w sprawie ustąpienia Ro- 
bilanta.

K u r s a .  W i e d e ń  7 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. —  Renta anstr. papierowa opod. 77 80. — 
Renta anstr. srebrna opod. 80 20. — Renta 4°/, 
złota anstr. 109 25. —  5*/0 Renta anstr. papie*, 
nieopodat. 96 20. — Akcye Banku Anstr. Węg. 
856- - .  — Akcye kredytowe 272 60. —  Londyn 
127 90 — Napoleony 1 0 1 1 —. — Dukaty 603 . 
Marki 62 80— . —  5°/0 Renta węg. papier. 86 50. 
4®/„ Renta węg. złota 96 '—. — Losy prem. węg. 
116’25. — Obligacye indemn. galicyjskie 103 50 — 
4V8%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96 50. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100'— . — 4 ł/a0/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97*—. —  Akcye L&nderbankn 227 25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19350. —  Akcye kole- 
lwowsko-czerniow. 213'25. — Akcye kolei połu­
dniowej 9050. —  Ruble 116*—. — Srebro — 

Usposobienie g ie łdy : stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antmni K łobukostsk i.

• * » « h ó w  7 lutego.
*ubl« . .  W aluty.
D ^ t ni« s s r pierowe “ 100
20-to •

SB®?* •y obrączkowy i ....................
1 ,1 0 0  zfr. 0 6 %  . . .

Wspólna państw °Pró°l  kuponu
Galicyjskie o b l i J ^  r?nta p a p ie ro w a ....................

J 'd ioyj. pożycz^r jndem nizacy jne ....................
J /i* » 8 krajowa................................
b* pblig. komunalne ~ i- ” ....................
4*  Listy likwid. Krrti Banku krajowego .

opróoz kup. bież “01®kiego za 100 rub. im. W.
Listu W rnb1- 1 kop.....................

*a 100 i dłuine.
Listy zast am »  J )próo,! knponu bieł'

ii  •  .  v  uw- kred. ziem. we Lwowie 
” » 41 let.

4»ś

a r
5*
5*
6'/,*
«*

U
«*
b*
s*

■ Banku hipot. weLwow. prem.

U J  n n 40 let. 
• are. zie. w Krakowie 36 let. 

» n „ B 36 let.
» » B ,  18 lot.
fi n n n 80 let.

* * ii „ włość, we Lwowie . .
I B U  „

L»t "a *M,™Tow- kr0*1- *iem. Król. Pol. z l  1869 
• A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Alecya kolejowe i bankowe. 
sztukę opróoz kuponu bieżącego.

" Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
» Bań 2 Hipot. we Lwowie po 200 złr.

• «81- d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

ałaest śtjdąj*

115 60 
62 60 

6 — 
10 08 
10 42 

1 56

116 50 
68 25 

6 10 
10 18 
10 50 
1 65

77 25 
102 50 
101 -
95 -  
99 50

78 6J 
104 -  
102 -
96 50 

100 50

93 25 94 50

96 50 
96 25 
93 -
98 25 
93 -

100 76
99 25 
99 -  
98 60 
98 60

101 —

97 50 
96 50 
94 -  
99 50 

100 26 
102 50 
190 26 
100 -  
99 7) 
99 50 

102 -  
48 — 
46 —

100 25 101 25

193 — 
211 — 
287 60

195 — 
2:3 — 
290 —

— — —  _

4“/« ’/o
4%
47.
67.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
„ Stanisławowa . . • ■

„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża l „ węgier. .  »
W ie d e ń  & lutego.

Obligi długu państwa.
4'/. 7. Renta papierow a...................
“  ‘ srebrna ...................

z ł o t a ............................. '
węgierska złota . • • 

o*/ ti papier. • •
3% , V0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47 „ .  I860 ,  500 złr.
47 ń n i860 „ 10° •

* n 1864 „ 100 ,
I  !854 » 5° .

Obligi indemnitacyjne. 
Czeskie . . . . . .  1°V. podat
Bukowińskie . . . .  „ *
Galioyjskie...................  * *
Morawskie » •
Niższo-Auctryackie . . .  „
^yiszo-austryackio . , „ „
Salzburgskie . . . .  » »

I K S ^ h- : : : A : 
i « ń . :

Zfnblie. poż- kolejo. węgierska . . 
S  Pflute węgierska złota . . . .
g $ o Ł  .  * (” » “ “ «>•

Akcye bankowe. 
.ż a c k ie g o  Ba.iku . 120 złr.Augl o-austry ac S

Bolen-Credit i p i _ m  .

• X  - 
..................

16 2R 
27 50 
13 4C 
9 —

74 81 
77 10 

104 70 
93 90 
84 16 

192 
198 50 
133 6 
16° -

109 -
103 — 
103 -  
106 75 
109 — 
105 -  
105 20 
105 50 
103 - 
103 — 
103 -  
143 —

99 60

17 25 
29 -  
14 2)
9 76

75 — 
77 39! 

105 20 
94 20, 
84 85 

124
130 —
131 50

103 50
104 60

110 Z

103 50 
103 50 
103 60 
14)

115 —

100 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 a 
Hmonbank 100 ,
Verkehrsbank ogólny . , . 140 s 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
200 złr. bez*
200 „ 5*
525 złr. 5* 
210

| płaeą
834 
194 50

229 — 239 — 
255 10 265 80
271 -  
166 -  
535 —

272 — 
163 — 
545 —

*
6*

Aibreohta .
AlfBld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges!
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . .
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn'.
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika ’. 
Koszyobo-Oderberg 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr.
D i. Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I 1 .
Bta&ts-Eisenb. Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
W ę g .  gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . . 
n W estb....................

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st
4 */.'/, Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , n n n P»Pier 50 lat
37. prem. Bod, Cred. allg.....................
6 •/* Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,•/, „ „ srebr. 36 lat
4*/, Gcl. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5*/. n .  » o sowe371at
4*/. .  « * nowe 41 lat
47.7, ti Banku krajo . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. iwow.................
5 7 . . . .  „ Prem
57. .  .  .  .  . 40 lat

200
200

1060
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

331 -  
194 -  
147 — 149 
90 — 90 50

173 50 
381 —

2269

189 2 
138 50 
205 2R 
154 50 
149 
175 — 
167 — 
237 25 
86

245 -  
154 60 
151 50 
154

126 -  
100 —
ICO -  
99 -  

101 60 
99 60

95 50 
99 75 
99 76 
93 40

174
383

2270

l i r  -

139 50 
206 —
155 60 
149 60 
176 
1«8 
237 76
86 -  

260 -  
166 25 
162 60
156 —

127 —
ICO 60
100 50 
100
101 50 
99 75

96 30 
100 26 
100 25
94 -
97 —

102 —  

Ś9 20

67, Bank austr. węg. (National.) wal a. 
5*1, Szlasko aust. Bod.-Credit-AnstaU 
67,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 67.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ .
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

.  za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,*

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1376 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 

.  Jarosław 300

47,*

Koszyoko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em, 

H „
r a  .

i. „
Nordwestb. austr.

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 -
1872 300 „
. . 200 „

Lit. B. . 200 „
'  :  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m

5*
4 7 , *

5*

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Sudbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
. Nordost . . . .  300 

.  złotem . . 200 
_ Westbahn . . . .  200 
l  ,  Em. 1874 200

Losy.
5* Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

,  Węgierskie . .
3* a Tureckie , , .

200 złr.
500 fr.

, 500 fr.
200 złr. 5*

1000 „ b

200 . ,

3*
3*

złr. 100
s 100 , 100 

fr .  400

|l*M « 4fd% płseą
llOl 70 102 10 Kredytowe • . . • • . rbt. 100 172 — 174 —
1102 - 108 - C l a r y .............................. . war. 45 42 - - 44 —
100 50 101 50 47, Dsnau-Dampfsch. . • ft 106 114 — 116 —
1 0 0 - 100 25 Insbruoku.................... ..... • V 90 20 — 20 50

K eglew ioha..................... • 107. 94 50 25 60
K rakow skie .................... • • 99 16 50 17 —

____ ___ 97 — Ofner (miasta B udy). . • B 40 47 25 47 75
_ _ 97 60 P a l f y .............................. • 49 42 — 43
_ _ R u d o l f a .......................... • ft 10 16 50 17 50

107 — 107 [ 0 S a lm a .............................. • 49 54 75 66 76
116 — 116 £0 Salzburgskie.................... • 90 31 50 22 60
124 25 195 - 8t. G e n o i s .................... • 49 54 — f; 6 —•
99 2'J 99 69 Stanisławowskie . . • • • 90 28 — 28 50

114 - 114 60 47,7, Tryesteńskie . . • & 106 137 60 188 —
_ .  — __ 4% • • 60 68 — 69 —
93 75 94 25 W a ld s te in a .................... • • 90 84 _ 35 —
97 25 97 75 WindischgrStza. . . . • 90 38 — 42 —

97 60
97 -
S8 20 Waluty.

6 1381 Dukaty ważne . . . . a ■ • 6 11
86 25 86 76 20 frankówki . . . . a s  a  a 10 18 10 19

Imperyały rosyjskie . . , , a a  a 10 46 10 60
___  ___ -------------- Funty szterl. angielskie , , a  a  a 12 88 19 88

103 — 103 50 Liry tureckie złote . . , . a a  a 11 47 11 62
100 50 101 10 Marki niemieckie za 100 marek a  a 63 05 58 16
_ ------ Rubel papierowy za 100 a • a  a  a 115 60 116 -
87 — 87 tC

95 60
123 — 
96 60 h w ś w  4 lutego.

— — — . Akcye Banku hip. gal. 200 złr. a a __ _ 29C —
— — 155 - 57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 50 100 60

125 - 125 50 4|/, » » » w
Św ietnie .

98 — 97 —
— —  _

47,*7. I B a n t  kraj. gal.
99 60 100 50

—  — 97 - . 51-letn ie . 97 60 98 50
___  — 96 _ 67, „ ,  Banku hip. gal. . . —

98 50 94 50 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 100 — 101 —
_________ 122 - 57. Obligi indemn, gal. 10 7 , p o d at . 108 50 104 76
--------------- 99 — 47,7 , ,  potyozki krajowej •  •  a 96 — 97 —

W a m a w a  5 lutego. 
67, Listy zastawne nowe 1869

rUb.|kop rub. | kop.

112 - 118 - r. a a ____
118 - 118 CO kupon , _  a— —  —

113 50 114 - 47, Listy likwidacyjne . •  • • « ------ ------ 94 76
1 14 50 15 - kupo* - : ; 6 7 — —



CZAS z Wtorku 8 Lutego 1887.

f (397)

Za spokój duszy ś. p.

JANA M .  TARNOWSKIEGO
z Berezicc  

odprawionem będzie

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary 

w e wtorek dnia 8 lutego b. r.
o godz. 10 zrana.

*■ | W Seminaryum żeń. w Krakowie I
— I dla ułatwienia uczennicom, przyjm uje się w każ- ■ S  

dym miesiącu nowe kandydatki na kursa arty­
styczno - przem ysłow e: malowania na aksamicie, 
rozmaitych m ateryach, porcelanie, drzew ie, bla- 

|s z e  itd. (392-2-3, A . B ufie ., nauczycielka.

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice,

I sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
wiględem dobroci ser na sposób szwaj­
carski po cenie 60 ct. za kilo i Ilmbnrskt po 
63 ct. za kilo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 

114 ct. Marka ochronna: (2359-19-20)
C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

Podziękowanie.
Każde dobrodziejstwo bndzi wdzięczność I 

w sercu tego, któremu wyświadczonem zo­
stało, a im ono większe, tem i wdzięczność 
żywszą. Otóż takiej głębokiej oraz żywej f 
wdzięczności słaby przynajmniej wyraz, bo 
w zupełności oddać jej niepodobna, skła­
dam niniejszem Wmu Pann Profesorowi! 
Dr. Jflikuticzowi za Jego gorliwą opie­
kę i troskliwe zajęcie się mną w ciężkiej 
chorobie, z której w krótkim czasie przy­
prowadził mnie do zupełtego zdrowia je 
dynie przez wykonanie niebezpiecznej o- 
peracyi. Niechaj Ci Pan Bóg hojnie za to 
wynagrodzi, Wielmożny Panie Profesorze, 
i niechaj Cię zachowa w jak najdłuższe 
lata, byś niósł dalej nędzy ludzkiej szla­
chetną pomoc i ulgę. (398)

Karolina z Schubertów Farniczek.

Egzaminowany leśniczy,
io ua ty , 35 lat liczący, z kilkoletnią praktyką, I 
chlubnemi świadectwami i odpowiednią kaucyą, 
trzeci rok  na obecnej posadzie zostający, poszu-l 
kuje posady od św. Jana  1887 r. Łaskawe oferty  I 
pod adresem : Micha* Kigbor, leśniczy] 

w W ielkiej wsi, poczta Wojnicz.
[396 1-4]

Dnia 36  lu tego 1887 r.
odbędzie się  

w lokalu Tow arzystw a o godz. 10 rano |
z w y c z a j n e

Zgromadzenie ogólne
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego
w  J a ś l e

zarejestrowanego z ograniczoną porfką.
PORZĄDIK DZIENNY:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad 
zorczej z czynności rocznych i co do| 
bilansu.

2) Wniosek 
Intorynm.

3) Rozdział zysków za r. 1886.
4) Wybór zastępcy dyrektora.
5) Losowanie i ponowny wybór trzech 

członków Rady Nadzorczej.
6) Wybór Komisyi szkontrującej.
7) Wnioski członków. (349)1

Jasło , d. 27 stycznia 1887 r.
P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j : !  

Stanisław  Kotarski.

M ichał S tan is . BURY (W ielkopolanin) |
W Altonie, (2889-22 24) 

wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr. 
MOKKĘ ARABSKA • . . . .  za złr 7*201 

2 ZŁC™'

P atent [178-10-]
li. Strakosch & J. Bohner.

M aszyny do p ra n ia |
I m agle do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog, 

w W i e d n i a ,  Graben, 
Br&anerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Karol Kohn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej sw e wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać można w e w szystkich  handlach ma- 
teryałów  piśmiennych. (32-3 )

PAPIER RIGOLŁOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYHAPIZMÓW

Przyjęty przez tzpUale v> P iry tu
M U S Z D N Y  W  KAŻDYM DOM U I  W  K D l I ł T .

W ymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD OLÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Drogistów i

Puder 
specyalnie

BIZMUTEM

Perfum

g f j p g p i ,

Grand HStel
w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 

gmachu księcia Czartoryskiego,
urządzony z w szelkiem i wygodami i największą elegancyą w e­
dług pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. —  W spaniałe  
wejście, schody piętrowe z kanaryjskiego marmuru białego. —  
W odociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. —  Salony sty  
low e: Ludwika X V . z budoirem, sala marmurowa w stylu 2go  
cesarstwa, staro niemiecki i t. d. —  Czytelnia. —  Ł azienka na 
każdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym . —  
Restauracya pod zarządem p L. Bogusiew icza. —  Kuchuia pod 
dyrekcyą p. M aurice, pierw szego kueharza w H otel Richelieu  
et Restaur, de i’Opera Cumique i Caffe A nglais w Paryżu. —  
N aczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Bjrndorfera & Co —  
Wina w szelkich gatunków najpierw szyih firm. —  Ceny po­
koi począwszy od 8 0  cent. — M ałe i duże 
a p a r la i i ic n tn .  (63-15-

D ostać można w KRAKOW IE w aptekach pp. 
T rauczyńtkiego, Redyka i Wisz new skiego.

(144 8-)

Założona 
r. 1679. /  ~

# / /
^  ł ?

o udzielenie Dyrekcyi abso- c

/ / /

2s- 

^  cs-
*

•V

7  FABRYKA
wybornyoh 

holenderskich
A '  <*- likierów.

^  Skład fabryczny i

&
W I E U ,

/. K ohlm arkt 4.
Dla dogodnośoi Szanow. 
Publiczności są te  likiery
p r a w d z iw e  do nabycia 
także n znanych i słyn- 
nyoh firm. (33 6 >

JA W Ę Z Ł O T Ą ......................................  » 6-301
CEYLON P E R Ł O W A ......................* * 5*80

.  PLANTACYJNA . . .  " ” 530
JA W Ę  B I A Ł Ą ................................  5-30
KUBĘ ZIELONĄ ................................  5 ' -
CAMPINAS . “ ......................................  * 4-60
S A N T O S ......................................................I '  420
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . .  ” ” 4 ' - |
Herbatą 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7 , 1 wyżej. [ 

A dres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

Ora HARTMANNA

„ A i T x i i i i i n n * *
najlepszy uznany środek leczniczy bei
« » t n y l ł l w » n l a  p n e e l w  ś l u a o to -
k o n in  męlc iy in T~Dra^ Hart ma ima 
AuxiUum dla kobiet przeciw apławon  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym układzie W. Twerdy 
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu, 
f l y *  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium je s t 'sku teczne i praw"- 
dziwe. 'W S t Pan Dr. Hartmann* oil 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
w ied.ń lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i świt ta  on 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we- 
dje nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., liobkowltsplats 1 .  (48-325 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Ordery kotylionowe
w ulubionych wspaniałych sortymentach, każdy z pyszną krepą i t. d.

ozdoDiony. Sortym ent 50 sztuk.
Nr. 0. I. II. III. IV. V. b . piękne VI. VII. X . XII.
złr. 1, l 1/,, 2, 2 1/,, 3, 4, 5, 6'/a, łó j “l ó T

50 sztuk orderów drukowanych 40, 50, 76 ct. złr. 1, 1-50. Ordery kre­
powe piękne 60 szt. złr. 1, 125, 1-50, 2, 2-50. Ordery krepowe wspa­
niałe 50 sztuk z knmiczn. sortowane złr. 3-50, 4 , 5 , 6 , b. ład. e złr. 
8 i 10 Ordery metalowe pozłacane 25 sztuk 40, 50 ct. 1 złr. emaliow. 
25 szt. złr. 1, 1-50, 2, 5. 50 szt. sortowan. złr. 2, 3, 4, 5.

Najnowsze kom iczne przybory kotylionow e
do urządzania bez tancmisrza po 30, 50, 75 ct. złr. 1, 150, 2, 3, wspaniałe złr. 4, 5, 6 do 10.

K otylionow e atłasow e kokardki
50 szt. złr. 1-26, 150, 2, 2-50, piękne bukiety kotylion. 25 szt. pachnących złr. 125, 175, 2,
bukiety mankietowe 25 szt. złr. 2 50, 3, 4, odznaki komitetowe po 5, 8, 10, 15, 20 ct la rdzo

piękne 25, 30, 50 ct.
Porządki tańców

ICO szt. złr. 2 50, 3, 4, b. piękne złr. 5, 6 najładniejsze złr. 12. 15, 18.
I W  Piękne tanie n >wości gustowne korneciki damskie dla wojskowych, Towarzystw i pry­
watnych z m ateryi, atłasu , bronzu, n ik lu , pluszu i t. d. “tp B  100 szt. złr. 16, 2d, 25, 35 
40. 60, 65. Odznaki komitetowe od najskromniejszych do najpiękniejszych, między temi sźcze- 
pólności także z odznakami Towarzystw wszelkiego rodzaju: myśl.wskich, gimastycznych 
i śpiewackich, strzeleckich i weteranów i t. d. W ielka loteryjka żartobliwa z 63 przedm o- 
tów z głównemi i poboczn. w ygranem i złr. 15 8 )  z opakowaniem. Przedmioty żartobliwe 50
O ff Q K C Q   l-_ A   I • _ 1 ■ . . , . 1 __________szt. złr. 3, 5, 6 8. O.yginalne karykatury, maski charakteryst. wiernie wykon .ne po 35, 50, 
75 o. i wyżej, II. gat. po 8, 10, 30 c. Maski zwierząt bardo pieknie naturalnie wykonane po 
40 e., znany^kwartet zwierząt z dyrektorem  gotow y do użycia złr. 2 50. nuty do te^o złr. 2-50.

Komiczne nakrycia głowy 10 szt. s ir t. 00. 0. II III.
ct. 40, 50, 75, z Ir. 1, 1-50, 2-—

Olbrzymie głowy aż ramion sięgające po złr. 2 75, 3, 3-50. Dla efektowego oświetlenia ko ­
tyliona t. z. elektryczne światło (d iu t magnetyzowy) podwójn grubości metr 25 ct., odznaki 
błazeńskie 10 szt. 50 ct. złr. 1, 2, 3, maski 10 szt. sortowan. między temi maski charakte­
rystyczne złr. 1 1-50. 2, 3, domina aksamitowe po 8, 10,15 do 60 ct., kule śniegowe 100 szt. 
5 złr. cukierki strzelające z komiczn. ubiorami, czapkami i zwierzętami tuzin 50, 60 ct. złr. 1, 
1-50. 2-50, najlep. złr. 5, 6, prócz tego tambirny, kastaniety, dyadem i korony monars. sier­
p y , laski pastersk ie , b rody , w a c h la rz e h e rb y  dekoracyjne, chorągw ie, lampki i wszelkie 
inne przybory na bale i wieczory błazeńskie i t. p. Komiczne instrumenta muzyczne (bigot- 
finy ) 6 szt. rozm. kształtów  złr. 1, 1'50, nąjwięk. z 'r. 2'50. Towarzystwom, korporacyom 

i odsprzedającym zniżka. Rozsyłka za zaliczką.
T ylko u E D W A R D A  W IT T E  

w Wiertnia, Hagdulenenstr. 16, obok teatru a. rt. Wleń.
Adres depesz: Edward Witte, Wien. Ilustrow any cennik przedmiotów komicznych, tom- 

boli, masek, przyborów kotilionowych darmo i opłatnie. (Ł84-2 3)

Austryacko- Węgierski Bank
• e « * -

Przypadająca za d r u g i e  półrocze 1886 roku 
(piętnasty kupon dywidendowy) na każdą akcyę
Austryacko- Węgierskiego Banku
dywidenda w kwocie

dwadzieścia trzy zlr. 60 c. w. a.
może być podniesioną począwszy od 4 lutego b. r. 
w głównych zakładach w Wiedniu i BUfla- 
peszcie, tudzież we wszystkich filiach
Austryacko-W ęgierskiego Banku. (350)

Wiedeń, dnia 3 lutego 1887 roku.

A U STR Y A C K O -W Ę G IER SK I BANK
A. M o s e r ,

gubernator.
A u s p i t z ,  L e o n h a r d t ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

P astilles de

Wiedeńskie i paryskie gorsety

5

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźw iający
PH Z G W

Z A T W A R D Z E N I U
i s łabośc iom  k tó re  m u  to w a rzy sz ą  ja k o  t o : 
K R W A  W iNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO ŁĄ D K A I K IS Z E K  i. t . d .

B a r d z o  przy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw ićra  
w  sobie żadnej  cząs tk i  drażniące j,  — b ierze  się  
nie zm ien ia jąc  w  niczem ani p rz y w y k n ień  am  
za tru d n ień  codziennych.

N i e z b ę d n y  i  n i e s z k o d l i w y  n a w e t  ko b ić to m  
brzem iennym , położnicom, dzieciom  i s ta rco m . 
Spzedaje się we w szys tk ich  sk ła d ac h  m ate ry a łó w  

a p te cz c y ch  i w  ap tekach .

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Cenniki wraz z Warnntiami w ypłaty dla ©• k* urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
., rozsyła opłatnie
Ijzakład m u n d u row y WK „ZUR RRIEGSMEDAILLE:“ 

Moritz T iller  A  Co. V  c. k. nadworni dostawcy,
w Wiertnia, VII.. Jlarlahllferstrasae 33. (272-9-20)

Szczególnie przydatne dla niedokrewnych  i rekonwalescentów
B. Strassnicfelego

piwo słodowe zdrowia
analizowane przez W njcb ' Drów Karola J  Krzy ____

| Prof, chemii w Un:w. Jagiellońskim — i Kratschmera P ro f  chem i zastos. i hyg ienV ^rzy  Uniw”
rn , A ■ 1 .        T¥T 1 v» . V I A  /■ O Tl nTOm. TA /*   _

najświeższego kroju  w wielkim wyborze po naj­
tańszych cenach fabrycznych, szczególniej naj­
świeższy gorset Patent Prlncesse,  od
pinający się natychm iast za pizyciśnięciem jedne­
go palca, bardzo przyjemna wygoda dla pań po­
leca fHeder * Npecialitłiten - Wlederlaige 
w Wiedniu. I., Lichtensteg Nr. 2. — Ceny od 
2 '/j z łr ., prawdz. fiszbinowe od 5 złr. wzwyż. 
Zamówienia z prowincyi tudzież naprawy za za­
liczką. P rzy  zamówieniu wystarcza podanie w cen­
tym etrach objętości piersi i kibici. (210-2-3)

C. k. G enera lna  D yrekeya a u s tr . kolei państw ow ych. 
W 1 C I A G  T a  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

, ,  asystenta W go Dra Czym fańskiego

w W iedniu. Wypróbowaae i zalecane przez W aych Drów: Radcę Dworu Prof. v  Bambergera. 
Raccę 1 worn Prof. Brauna v. Fernwalda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, P rof. £. Alberta, Radoe 
Rządowego Schnitzlera, Prof. Hofmokla «  W kdniu , oraz powszechnie znanego lekarza chorób dzie- 

I cięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. W  Prospekta darmo.
Główne biuro i  piwnice: Wiedeń, Ober-DObling, Nassdorferstrasse 29.

| Główne zastępstwo dla K rakowa, Galicyi, Szlązka au s tr, Bukowiny, Królestwa polsk i Rumunii 
u W go Ignacego R i n i g e l H e l m a ,  Mag. farm. w Krakowie. [3001 18 20 ]’ 

Składy u Dp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach n F. Lan- 
Igenhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Par tyka; w Jarosławiu u J  Rohma- w 
| Krakowie u Wł. Boikowskiego, P. K rokiew ic/a, W R edyka, E. Radlera, A Siedleckiego,’ T. 

Sobierajskiego, J . Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, it. Wiszni* wskiego i K raitlera  drog • w Ko- 
łomyi u Ed. Stencla; we Lwowie u T. Be,sep “ t ?  , ckTer^  Sklepińskiego, J . Wiewiórskiego, 
K. K rzyżanowskiego i A. R appaoorta; w Podgórzu u J . Skakalskiego; w Przemyślu u A Mań­
kowskiego i Maszewskiego; w Rrzeszowie u a  Karpińskiego; w Samborze u J. A leksiewicza; w 
Sanoku u J . Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J . Macury i A. B eill; w Stryju u L 
G artnera; w Suczawio u E  L iszki; w Tarnopolu u Fr. Jam rrgiew icza i L. F.eiscbmana; w Tarnowie 

|u  W . Miildnera i Sp. drog., Wł. Chodackiego, Kijasa, F. W ęgrzynowskiego i H. W ittm ayera drog.

ważnego od Ig o  października 1886 r.
Odjazd a Podgória-Płaisowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór ao Skawiny, Śuohy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3 55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

do Podgóna-Płaasowa
9 12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8 z0 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 

Przyjazd do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181 62-) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

75 morgów ornej ziemi
wraz z prawem propinacyi i karczmą, 
w obwodzie Jasielskim, do sprzeda- 
nla; od sierpnia są Wolne i mogą być 

wzięte.
Bliższa wiadomość a Sióstr M iło­

sierdzia na Kleparzu. (325-3-6)

P ie r w s z e au str ia ck ie

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera
Miraculo wstrzykiwanie

i p i g u ł k i  leczą bezpieczi i-i i be^ bóln każde 
upławy rurki mocz >wej. białe opławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie 
żaden środek aiepomoże, grunt, i bez złych na­
stępstw. Ceąa 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

O s ła b io n y c h
na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnię-1 
nia nerwów, osłab enie męskie itp. leczą u mło­
dych i starszych mężczyzn trwale za poręczeniem i 
słynne w świecie starszego lekarza sztab* I 
Hr. MUllrrn Hiraculo preparaty. Cena 
złr. 3-10, pocztą 25 c. więcei. (276-2 10)

Sprowadzić można jedynie z St. Keorgs- 
Aputheke, Wien, V., W im m ergasse, 3 3 , do 
kąd wszelkie zauów ionia adresować nal ży — 
Skład w KRAKOW.E w apt. E. S t o c k m a r a

T O W A R Z Y S T W O  F A B B T C Z N K

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W  WIEDNIU, IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817

pod kierunkiem K. IH IlK EH Tł,

poleca swoje wielki* składy towarów t. J. gotowych drzwi 1 okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich poaadzek okrętowych oraz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych 1 parkietowych.

w ni*ikrńtLvmWn0doU-SWyC^  wielkich ,8kł»dó.w, ■ " c h e » 0  .rnateryału drzewnego tudzież swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
T o b o tw  d r^ ? L » i  wyko“ ać Fabryka tekże Przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, blur I t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolw iek 
roDoty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z w yjątkiem  mebli do mieszkań. (49 5-1 )

Czcionkami Drukarni „ Czasu." Papier z fabryki BrąciJFiałkowflkich w Bielaku.

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

nrządził m leczarnią według sy ­
stemu szw edzkiego Swarlza

i dostarcza codziennie do Krakowa  
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio­
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
U rządzenie mleczarni gatunek krów i sposób 

ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów pry watnych ogłasza się abonament 
n a  nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w  
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (109-37 )

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom , kata­
rom , nieżytowi oskrzeli, cho­
robom gardlanym, «ryple, bo­
lom w krzyżach, gośćcowi i L d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. Wlinsii Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew­
skiego, W. Redyka i Siedleckiego; w L w o ­
w i e  u p.p. Mikolascha i Wiewiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (143-10-13)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


